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,C * a » “ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

C ddzielne Nra Czasu, o ile zapaa starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały rok na kwartał

Poczta w państwie austryackiem ................................................  24 złr. 6 złr.
„ '  „ n iem ieek iem ......................................................  28 złr. 7 złr.

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
i innych państw, należących do związku pocztowego . . 32 złr. 8 złr.

Prennm eratę przyjmuje się tylko oct 1-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
■ A sty  z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczgtowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
Rękoplsmńw nadsyłanych nie zwraca się.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prennmeratę księgarnia 
b. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina 
plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy sw. Jana. — Ogłoszenia (iaseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Nadesłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia i pre­
numeratę przy jm uję: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr U ulica 
trybunalska L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue des Samts-Pćres 81, (prenumeratę p. W. Ra­
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstem 4 Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M„ Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J . Danneberg, A. Herndl, 
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 4 C.): w Frankfurcie n. H. G. K. Daube 4 C.

Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendlęr, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny.
K raków  13 grudnia.

Poniżej omawiamy znaczenie, zasługi i stano 
wisko polityczne ś. p. Kazimierza G r o c h o l s k i  e- 
g  o. Tu wypada nam przypomnieć tylko kilka naj 
główniejszych dat z życia tego znakomitego mę 
ża, który przez cały przeciąg swego publicznego 
zawodu był zawsze chlubą i zaszczytem społeczeń­
stwa naszego. Urodzony w r. 1815 w Rożyskach 
w powiecie tarnopolskim, uczęszczał ś. p. Grochol­
ski na wydział prawny we Lwowie i w Wiedniu, 
w r. 1839 otrzymał stopień doktora praw, poczem 
przebył dwa lata w służbie państwowej. W roku 
1842 usunął się do życia prywatnego. W r. 1861 
wybrany do Sejmu, zasiadał czas jakiś w Wy­
dziale krajowym i był zastępcą Marszałka; w tym 
samym roku wybrany przez Sejm do Rady pań­
stw a, został prezesem Koła polskiego w Wiedniu, 
i odtąd, jak  trafnie powiedziano, godność ta iden­
tyfikowała się z jego osobą. Wskutek bolesnej 
straty rodzinnej cofnął się chwilowo z życia pu­
blicznego. W roku 1867 wyjątkowo nie zasiadał 
w Radzie państwa i dopiero w roku 1868 wszedł 
w skład delegacyi galicyjskiej. Wybierany do wa­
żniejszych końiisyj, zasiadał różnemi czasy w ko- 
misyacb adresowych oraz w pamiętnej komisyi 
rezolucyjnej, a w Sejmie miał pełną znaczenia 
mowę o rezolucyi. Od d. 11 kwietnia 1871 r. do 
30 października 1871 r. był członkiem gabinetu 
Hobenwarta; ustąpił wskutek zupełnego przeistocze­
nia ministeryum. Po wprowadzeniu bezpośrednich 
wyborów, był Grocholski wybrany do Rady pań­
stwa z większej własności w Tarnopolskiem i 
przez długie lata powoływany do delegacyj wspól­
ny ch. W Radzie państwa zasiadał między innemi 
w komisyi ugodowej, która przeprowadziła mo­
zolne dzieło odnowienia finansowego paktu z W ę­
grami. W ostatniej kadencyi zasiadał ś. p. Gro­
cholski w sejmie jako poseł z kuryi gmin wiej­
skich Skałat-Grzymałów, a w Izbie deputowanych 
jako poseł z okręgu Tarnopol - Zbaraż - Skałat! 
W dniu 12 lipca 1878 r. otrzymał Grocholski go­
dność tajnego radcy, a posiadał order żelaznej 
korony I klasy.

Pamięci zmarłego poświęcił na początku wczo­
rajszego posiedzenia Izby poselskiej prezydent 
S m o l k a  następujące wspomnienie:

Wysoka Izbo! Wczoraj późną godziną wieczor­
ną otrzymałem z Abbazyi żałobną wiadomość, iż 
J. E. dep. Dr Kazimierz G r o c h o l s k i  zmarł 
wczoraj o godzinie 4 ' s po południu. (Izba po 
wstaje). Szczególnie wzruszającą była ta żałobna 
wieść dla członków Wysokiej Izby polskiej naro­
dowości, których doświadczonym przewódzcą był 
zmarły bez przerwy od początku pierwszej seśyi 
Wysokiej Izby. Nadaremnem byłoby usiłowanie 
skreślenia wielce szacownych przymiotów zmarłe­
go, tak, jak  na to słusznie zasługują. Był on wzo­
rem prawdziwie starożytnej wierności obowiązkom 
względem państwa, któremu służył także w cha­
rakterze ministra, i wierności obowiązkom wzglę­
dem s'Tfei ściślejszej ojczyzny, której praw i do­
bra bronił z calem poświęceniem, a nawet pasując 
się już ze śmiercią, nie dał się powstrzymać od 
tego, aby nieustannie walcząc wytrwać na swym 
posterunku. Był on wzorem bezinteresowności, 
uczciwości i nieskazitelności charakteru, zarówno 
w prywatnem, jak  publicznem życiu, był on wier­
nym i pewnym przyjacielem tych wszystkich,

którzy mieli sposobność zaskarbić sobie jego zau­
fanie. Tak więc opłakujemy jego zgon z uczuciem 
szczerej żałoby. Cześć jego pam ięci! A wy sza­
nowni panowie dajecie tymśamym uczuciom wy­
raz, skoro już powstaliście ze swoich miejsc, a 
przeto pozwolicie także, aby ta dla pamięci zmar­
łego zaszczytna manifestacya Wysokiej Izby, zo­
stała zapisaną w protokole dzisiejszego posiedzenia.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej prze 
mawiali jako jeneralni mówcy w sprawie ustawy 
wojskowej: Barnreither i Jaw orski, których prze­
mówienia streścił nam wczorajszy telegram. Po o- 
trzymaniu zapisków stenograficznych podamy w ca­
łości mowę posła Jaworskiego. Po końcowem prze­
mówieniu referenta hr. Kinsky’ego, uchwalono 
przejść do dyskuśyi szczegółowej, w której przy­
jęto bez zmiany dwa pierwsze paragrafy ustawy.

Na przedwczorajszem posiedzeniu komisyi bu­
dżetowej przyjęto kilka rezolucyj, między temi 
w sprawie polepszenia stanowiska funkeyonaryu- 
szy kolejowych, w sprawie podniesienia mary­
narki handlowej i popierania stowarzyszenia dla 
rybołówstwa morskiego. Komisya uchwaliła dalej 
przedłożenie urzędowe o budowie kolei żelaznej 
z Mostaru do Serajewa, przyczem komisarz rzą­
dowy złożył wyjaśnienia o potrzebnej na ten cel 
operacyi kredytowej. Przy tytule: „pensye cywil- 
ne“ i przy odnośnych petycyach, oświadczył ko­
misarz rządowy, iż przepisy pensyjne w Austryi 
są jak  najkorzystniejsze. Obecnie nie można my­
śleć o nowem uregulowaniu pensyj urzędników, 
natomiast wniesie rząd, skoro tylko stosunki fi­
nansowe na to zezwolą, przedłożenie w sprawie 
uregulowania pensyj wdów po urzędnikach. — 
W końcu przyjęła komisya rezolucyę* dotyczącą 
uregulowania pensyj wdów.

Nordd. Allg. Ztg  powstaje gwałtownie na utrzy­
mywanie Standarda, który powiedział, że „Niem­
cy są najniebezpieczniejszym nieprzyjacielem, ja ­
kiego kraj jaki mieć może; dla przyjaciół swych 
zaś są pełni najwybredniejszych wymagań, jak  
n. p. dla Austryi, która nieraz najnierozsądniejsze 
icaprysy znosić musi“. Standard  — mówi na to 
Nordd. Allg. Z tg  —- wstępuje po prostu na drogę 
tych, którzy sobie w Niemczech, we Francyi i 
w Austryi obmawianie Niemiec wzięli za zadanie. 
Utrzymywanie, jakoby Niemcy i względem Anglii 
w kwestyi zanzibarskiej okazywali się niedowie­
rzającymi i podejrzliwymi, zostaje w sprzeczności 
z najlepszemi stosunkami, jakie między rządami 
obu tych państw panują. Rokowania ich bowiem 
między sobą doprowadziły do celu pożądanego 
dla obu stron. Co do mniemanego niedowierzania 
Austryi — mówi Nordd. Allg. Ztg  — to dały 
wprawdzie enuncyacye pism wolnomyślnych i 
dwóch dzienników konserwatywnych wyraz podo- 
tnym uczuciom, ale zaręczyć możemy, że wycie­
czka ta, którą już za niesłuszną uznano, była dla 
urzędowych kół niemieckich bardzo niemiłą nie 
spodzianką, której źródła i celu dotąd dokładnie 
wyśledzić nie można.

Zaprzecza następnie Nordd. Allg. Ztg  wiado­
mości, podanej przez wychodzące w Londynie F i­
nancial News, jakoby w Berlinie pracowano nad 
planem wzięcia Turcyi pod wspólną kuratelę Nie­
miec, Francyi, Austryi i Włoch. Że w kołach rzą­
dowych o podobnie niedorzecznym planie nic nie 
słyszano, nie potrzeba prawie zaręczać, a gdy się 
nadto czyta, że plan ten zainieyował ks. Bismark, 
domyśleć się łatwo, że jesUto jeden z tych ten­
dencyjnie stworzonych pomysłów, które w Kon­
stantynopolu mają wzbudzić nieufność do Niemiec.

Ambasador niemiecki w Konstantynopolu Rado- 
witz zawiadomił urzędownie Portę o blokadzie 
wybrzeża zanzibarskiego.

Zwracano już dawniej uwagę na porozumiewa­
nie się między sztabem niemieckim a włoskim 
względem przyszłej mobilizacyi. Świeża korespon- 
deneya z Rzymu redukuje narady te do porożu 
miewania się względem kilku tylko punktów. Wio 
ski minister wojny pragnął szczegółowych wiado­
mości co do organizacyi pułków kolejowych nie­
mieckich i względem działania ich w chwili mo­
bilizacyi. Tych udzielono mu. Doradzano dalej 
Włochom zaprowadzenie w interesie przyspiesze­
nia mobilizacyi systemu terytoryalnego. Włochy 
uznają dogodności systemu tego, boją go się je ­
dnak zaprowadzić z powodów politycznych, ła­
twych do odgadnięcia.

Rezultat wyborów w departamencie Y ar, gdzie 
dotąd Clemenceau był nieograniczonym panem sy- 
tuacyi, a dziś wybrano, z pominięciem kandyda­
tury radykalnej, jenerała komuny Clusereta, do­
wodzi jasno, jak szybko we Francyi radykalizm 
zamienia się w dążności do zaprowadzenia komu 
ny zmierzające.

Peuple podaje zajmującą rozmowę sprawozdaw­
cy swego z żoną jenerała Boulangera. „Nie opu­
szczałam nigdy domu, mówiła między innemi je- 
nerałowa, bo tego wzbrania mi religija moja ka­
tolicka. Dwa razy proponowałam mężowi, abyśmy 
do zgodnego pożycia wrócić mogli, ale za każdym 
razem odrzucił jenerał me żądania. Jenerałowi po­
doba się w drobnych szczegółach odgrywać rolę 
Napoleona I, który rozwiódł się z Józefiną, aby 
mógł pojąć Marye Ludwikę. Naśladownictwo wiel­
kich łudzi w drohnych rzeczach popycha go do 
rozwiedzenia się ze mną. Wiadomo Bogu, jak  ule­
głą byłam żonę, jak  go pielęgnowałam, kiedy był 
rannym. Teraz~odwdzięcza mi się za to. Nie ja  
żądam rozwodu, jak  to mylnie głoszą, ale jenerał.u

W Serbii wypadły wybory stanowczo na ko­
rzyść stronnictwa radykalnego. Stronnictwo Gara- 
szanina zeszło do drobnych i mało znaczących roz­
miarów.

Jak  donoszą do Polit. Corresp., zastrzega się 
Persya przeciw mniemaniu, jakoby ostrze zapro 
wadzenia wolnej żeglugi na rzece Korun zwróco­
ne było przeciw RoSyi. Persya musiała się chwy­
cić tego środka ze względu na handel i roluictwo, 
które cierpiały mocno na ograniczeniach żeglugi 
tej na wyłączną korzyść Rosyi. Nie może też 
mieć odmówienie exequatur dla konsula, którego 
Rosya chciała osadzić w Meszedzie, nic drażliwego 
dla rządu rosyjskiego. W Meszedzie nie wolno — 
jak  wiadomo — przebywać chrześciauom, Rosya 
przeznaczyła zaś do miejsca tego konsula^ będą 
cego wyznawcą tej religii.

Od lat kilku zbliżał się zwolna do grobu 
Kazimierz G r o c h o l s k i —  a jednak wczo­
rajszy telegram o zgonie Prezesa Koła pol­
skiego przebiegł kraj nasz jak wieść wznie­
cająca popłoch w szeregach żołnierzy, że legł 
wodz doświadczony w długoletnich bojach.

Znajdzie się może strętegik zręczniejszy, 
śm ielszy szermierz —  najrzadsze atoli były i 
są w Polsce charaktery stworzone na to, aby 
wywołać posłuch , utrzymać karność we­
wnątrz , zdobyć tern samem na zewnątrz 
uszanowanie, wpływ i znaczenie. Pierwszo­
rzędnych ludzi nie brakło nigdy u nas— ta ­
kich co szli na ochotnika zrywać wieńce i 
zdobywać sztandary —  ale brakło zawsze 
tych, co umieli utrzymać porządek w ka­
drach narodowych i prowadzić je według 
planu. Na pierwsze miejsca wielu się wyry­

wa—  ale iluż to w Polsce zdołało czas dłuż­
szy utrzymać ster czy na polu boju, czy 
w życiu publicznem ? Zbyteczna smutne przy­
wodzić z dziejów przykłady—  na każdej kar­
cie historycy wykazują grzech narodowy 
niesforności i wymieniają całe szeregi tych 
co padli tego grzechu ofiarą, tyle klęsk wo­
jennych i politycznych od cecorskiej aż do 
tej tragedyi przed ćwierć wiekiem w W ar­
szawie, między mężem stanu a moralnym 
społeczeństwa przywódzcą. Wszystkie naro­
dowe nieszczęścia z braku posłuchu, ufności 
i karności.

Kazimierz Grocholski zachowa wyjątkowe 
w dziejach stanowisko, nie dlatego, aby mu 
z czoła błyszczał geniusz, nie dlątego, aby 
sławę wielkiemi zdobył dziełami —  lecz że 
zdołał przez lat kilkanaście utrzymać w tru 
dnych czasach i warunkach ten ster moralny, 
że przed nim milkła zawiść, cichła krytyka, 
duch opozycyi abdykował — a zarówno dzie­
lący jego kierunek polityczny jak i oponenci 
uchylali czoła. W czem leżała ta wyjątkowa 
tajemnica?— z jakiego kruszcu ulana ta po­
sągowa postać?

Nie miał Grocholski nic w sobie z tych 
darów błyszczących i świetnych co olśniewają, 
nie porywał wyobraźni, nie wzniecał zapału, 
nie grał na namiętnościach, nie oglądał się 
za poklaskiem, nie rzucał w wielkich zary­
sach programów i celów, dla których się 
wszystko poświęca —  ale byŁ-to posągowy 
charakter nie odlany z brązu lecz wykuty 
z żelaza. I  nie z odlewu według klasycznych 
wzorów wyszedł ten posąg tak skończony —  
każdy czyn jego był jakby uderzeniem młota 
we własną pierś, aby głos sumienia wskazał 
drogę, którą isć i prowadzić należy.

W takiej pracy wewnętrznej Grocholski 
stał się uosobieniem sumienia publicznego i 
żelazną siłą charakteru odniósł to wielkie 
zwycięstwo nad historyczną wadą narodową, 
owszem dał pierwszy wzór poprawy i bodaj 
stanowczego zwrotu.

Grocholski pierwszy nie wytknął tej drogi, 
po której miał prowadzić, szedł nią z innymi 
wytrwale i karnie od samego początku nasze­
go życia konstytucyjnego. Oddanie się spra­
wie publicznej tego męża było tak całkowite, 
że w cieniu mało znane pozostały szczegóły 
życia prywatnego.

Ciągle na służbie, ciągle na wyłomie —  
z przeszłości zostawił Grocholski grób wcze­
śnie zmarłej żony i włość rodzinną, do któ­
rej wracał niekiedy na wypoczynek. Samotny, 
jak zakonnik, z zakonnem wyrzeczeniem się 
i poświęceniem wiódł wyłącznie żywot pu­
bliczny.

W  typie tylko, w postawie, poniekąd w po- 
ęciach i przekonaniach poznać było dwa pier­

wiastki: szlachcica polskiego dawnej daty i 
jurysty kontuszowego. Wszystko więc było 
w nim rodzime, z tradycyi wzięte i dlatego 
właśnie tern cenniejsze, że te wysokie przy­
mioty, na których nam zawsze w życiu pu­
blicznem medostawało, nie były tu wyrobione

na model obcych doktryn, czy szkół parla­
mentarnych, ale wydobyły się z natury na 
wskróś polskiej, oczyszczonej w ogniu naro­
dowych doświadczeń.

W  szczegóły i daty pracowitej służby pu­
blicznej, a od początku pierwszorzędnego w Sej­
mie i Radzie państwa znaczenia, nie będziemy 
się zapuszczać. Jeszcze nie stanęła przed try­
bunałem historyi polityka galicyjska z okresu 
czynnego działania — a potomność odda jej 
sprawiedliwość za powierzchowne i lekko­
myślne sądy współczesnych. Jak dziś przed 
sądem Bożym —  tak stanie przed trybunałem 
historyi jeden z najzasłużeńszych, najwytrwał- 
szych, najbardziej niezłomnych. A kiedy przed 
Bogiem wystarczają najszlachetniejsze i naj­
czystsze pobudki czynów —  wobec historyi 
nie braknie i rezultatów. Deak zdobył od­
rębność Węgier w szczęśliwszych i łatwiej­
szych o wiele warunkach —  Grocholski na­
leżał do tych, którzy wyzwolili język, zdo­
byli dla kraju zakres swobód. Więcej od in- 
uych przyczynił się nietylko do utrzymania 
tych darów, lecz do zdobycia dla żywiołu pol­
skiego, skazanego gdzieindziej na zagładę, sta­
nowiska politycznego, nowej areny do czynu 
i życia, nowych podstaw przyszłości, które też 
przyszłość lepiej oceni i zrozumie, niż chwila 
obecna.

Polityka ta, której dziś jeden z głównych 
przedstawicieli i długoletni kierownik zstępuje 
do grobu —  ma dwie strony: wewnętrzną, czy­
sto prowincyonalną, utylitarno-praktyczną —  
oraz stronę głębszą, zasadniczą, sięgając: po za 
granice kraju i w dalszą przyszłość.

Co do piewszej, nie zawsze i nie we wszyst- 
kiem podzielaliśmy stanowisko zbyt konser­
watywne Kazimierza Grocholskiego, zwłaszcza 
w zakresie ustawodawstwa sejmowego. Zasa­
dniczy przeciwnik programu reformy, powagą 
swą wstrzymywał reorganizacyę gminy i inne 
z mą połączone zmiany, lękał się spiesznych 
przeobrażeń. Powodem tu były stosunki wscho­
dniej Galicyi bliżej mu znane, a mniej doj­
rzałe do nowego ustroju. Różnica ta stosun­
ków i poglądów rozdzielała długo konserwa­
tystów dwóch części kraju — dopokąd nie na­
stąpiło zjednoczenie w jeden obóz w imię tych 
zasad politycznych, które głównie w Radzie 
państwa, w stosunku kraju do monarchii się 
rozwinęły i w Grocholskim znalazły swego 
przedstawiciela.

0  ile w Sejmie natura szlachecka wiodła 
na tory ultra-konserwatywne —  o tyle zdol­
ność jurysty w Wiedniu odznaczała Grochol­
skiego w prawno-politycznych problematach. 
Wnet też wielką znalazł u swoich i obcych 
iowagę, z którą łączył tak rzadką u Pola­

ków równowagę —  rzadszą jeszcze miarę i tę 
niezłomną konsekwencyą, na którą niestety 
nięimamy polskiego słowa może z braku sa­
mej rzeczy. Związać czyny poprzednie z na- 
stępnemi, nie zboczyć z wytkniętego toru, 
nie unosić się chwilową krewkością, nie się­
gać po za to co możliwe, rachować się z wa­
runkami, orientować w położeniu, działać dla

J. I. Kraszewski o Panslawizmie.*)
p a p ie r ó w  p o śm ier tn y ch ).

D o ...........
Drezno d. 23 marca 1872 r.

J.
P o w o łu je sz  mnie, kochany panie, abym ci po- 
edział, co trzymam w tej chwili o odzywają 
ch się zewsząd głosach, tyczących Sfowiańszczy- 
y, Polski i Rosyi. Jestto nader trudne zadanie, 
u ’ trudniejsze, że już całkowicie, już częściowo 
zwięzywane było wielekroć i pozostało bardziej 
p lą ta n e m  niż kiedykolwiek.
Słowiańszczyzna w tern znaczeniu, w jakiem ją  
zumiecie, jestto idea, która się jeszcze nie wcie- 
j. — Polska dziś to, wedle jednych, idea prze- 
ta wedle drugich idea przyszłości, w żadnym 
zie teraz nie pora mówić, ani wyrokować o mej. 
>sva n a  ostatek jestto olbrzymie ciało, dorabia­
ne się kształtu 1 idei, którego przeznaczenia i 
?y równie są dla nas zakryte.
Zadanie więc, złożone ze trzech wyrazów okre- 
ć s i ę  niedających, nie może byc rozwiązanem 
icze j, jak  wielce przypuszczalnie.
Naostotek ogólny stan europejskich pojęć pan- 
vowyeh -  zasad politycznych, moralnych i po- 
ycznych pewników -  nie można inaczej nazwać 
k przejściowym. Jakże tu wyrokować o przy- 
lości i chcieć jej kierunek oznaczyć?

*) F rag m en t n in iejszy , k tó ry  zaw dzięczam y uprzej- 
iści rodziny  K raszew sk iego , znalazł się w I'a ' 
>rach no ś. p. J- L K raszew skim . O głaszając go, ja k o  
■ k a w y * dokum ent li te ra c k i, przypom inam y, że wła- 
ie po w ojnie francuskiej i ogłoszeniu N iem ieckiego 
sarstw a wobec coraz silniejszego ucisku germ am - 
w in e g o ’ w P oznańsk iem , zaznaczały  się pew ne ob- 
n v  op in ii k tó re  podobno dały  K raszew skiem u p o - 
,d do nap isan ia  niniejszej rzeczy. P. R .

Wieszczej by na to potrzeba siły. Rozum pra­
cuje na danych się opierając, gdzie liczba ich nie­
dostateczna, a wartość nieżnaczona ściślej — ro­
zumowanie musi być paradoksalnem.

Bądź co bądź na tę kwestyę przyszłości rzucają 
się umysły chciwe odsłonięcia"jej — wszyscy, co 
boleją nad stanem obecnym, co ludzkości i naro­
dom życzą swobodnego rozwoju s ił, jakiem i je 
natura obdarzyła.

Nas to zadanie obchodzi szczególniej ze stano­
wiska nieszczęśliwej narodowości naszej i jej lo­
sów. Puśćmy się więc za innymi na drogę docie 
kań i rozwiązań, czem były, są i być mogą: Sło 
wiańszczyzna, Polska i Rosya.

II.
Idea Słowiańszczyzny zbiorowej jest stosunkowo 

nową. Ze świadomością zupełną, jako symbol po 
łączenia narodów jednoplemiennych, wywieszoną 
została dopiero w XIX wieku. Gniazdem, w któ- 
rem się wyhodowała, były Czechy; ogniem, co ją  
do życia powołał, była nienawiść przeciwko Niem­
com i potrzeba obrony od ich prześladowania. 
Znajdujemy u nas w XVI wieku u Kochanow­
skiego, u R eja, w kronikarzach napomknienia o 
braterstwie narodów s ł o w i e ń s k i c h ,  trafiają się 
u nas wykluwającej/ niejasne pojęcia pobratym- 
stwa i połączenia; rzecz jednak pewna, żeśmy się 
w ięcej, my wszyscy Słowianie bili z sobą, wal­
czyli i pasowali, niż kochali.

W przedhistorycznych już czasach z tej kolebki 
idealnej słowiańskiej wyrabiają różne wpływy, 
klimaty, sąsiedztwa — indywidualizmy odrębne, 
później coraz a coraz dobitniej oddzielające się od 
siebie. Morawy, Czechy, Polska, R uś, Serbowie, 
nie licząc pomniejszych jednostek, różnią się już 
od siebie nietylko obyczajem, ustrojem społecznym, 
językiem, obrządkiem, — ale nawet zewnętrzną 
tizyonomią i charakterem całym.

Instynktowo nieutóre z tych jednostek zlewają 
się w większe masy ku obronie. Niektóre z nich 
ochrzczone przez Niemców, tępione nielitościwie, 
giną powoli wśród prześladowań z dziką wytrwa­

łością, wieki długie się ciągnących. Demokraty­
czna organizacya gmin i krajów słowiańskich roz­
sypuje się zwolna w gruzy pod naciskiem ger­
mańskiego feudalizmu. Tu i ówdzie tworzą się 
słowiańskie państwa i nie mogąc, utrzymać, zni­
kają podarte. Za Bolesławów Lechici walczą 
z Czechami i z Rusią. Idea Słowiańszczyzny, 
jako czegoś jednego lub mogącego się zjednoczyć, 
wcale nie istnieje; instynktowo, chwilowo zbliżają 
się owi bracia, biją, podbijają, jarzm ią, tęp ią... 
W późniejszych wiekach każdy z krajów słowiań­
skich innym losom i wpływom ulega, ukształto- 
wują się różnie, tracą rodzime znamiona...

Z jednej strony Tatarowie i Mongoly, z drugiej 
Germania, cisną nieszczęśliwe narody, zmuszone do 
nieustannej obrony z orężem w ręku.

W tej walce, dziś już niemal tysiącoletniej, nie­
raz nieprzyjaciel posługuje się Słowianami prze­
ciwko nim samym i czyni z nich oręż dogodny.

Wielkie embriony państw, Serbowie, Czesi, — 
nie rozwinąwszy się, okaleczałe, zbezwładnione, na 
długie wieki tracą siłę ruchu i rozwoju. Opiera 
się dwom naciskom tatarskiemu i niemieckiemu 
Polska, wyrasta wyjarzmiona Moskwa w Rośyę, 
pochłaniając reszty plemion mongolskich, które
podbić potrafiła.

W X VI wieku te dwie słowiańskie potęgi stoją 
naprzeciwko siebie i już przewidzieć można, że 
jedna z nich drugiej grozi zagładą. Powiem wię­
cej, już wówczas przewidzieć się daje, iż Polska, 
mimo wyższej cywilizacyi i potężnego ducha, 
padnie, mając do czynienia nie z jednym, ale 
z dwojgiem nieprzyjaciół, z Moskwą i Niemcami, 
skojarzonemi przeciwko niej prędzej czy później.

Dla Polski zadaniem żywotnem było podbicie 
Moskwy, dokonane w początku XVII wieku za 
Zygmunta III niedołężnie i nietrwale. Daje się 
przewidzieć już wówczas, że za lat dwadzieścia 
Aleksy Michajłowicz zajmie Wilno i istnieniu Pol­
ski zagrozi.

Od 1650 roku poczyna się nieustanny bó j. . .  
dopiero w 1795 dokonany...

Zapomnieliśmy przytoczyć o słabych próbach

połączenia obu państw za Iwana Groźnego, któ­
rego ciekawym pomnikiem jest poselstwo Hara- 
burdy. Pośredniczyła w nich L itw a ... powtarzały 
się próby i później, lecz indywidualny charakter 
dwóch państw dobrowolnej unii niedopuszczał. 
Rzeczpospolita polska, szlachecka, rycerska, na 
żaden sposób zlać się nie mogła z carstwem jedy- 
nowładnem, złożonem z dwóch pierwiastków tyl­
ko: najwyższej władzy i najnieograniczeńszego 
poddaństwa.

, Lecz to, co o Rosyi i Polsce powiedzieć mamy, — 
nie tu jes t w miejscu, przyjdzie ono później; — 
do Słowiańszczyzny powrócimy.

Czynem, ta idea łączenia Słowian pobratymców 
objawiała się sporadycznie, kilkakroć w dziejach 
Polski i Rosyi — ze świadomością celu i środ­
ków, widzimy ją  dopiero narodzoną w Czechach, 
w końcu pierwszej ćwierci naszego wieku, a na­
rodzoną nie z uczucia, nie z instynktu, lecz nau­
kowym trybem, przy stoliku lite ra ta ... któremu 
nacisk i przewaga niemiecka stała się nieznośną.

Twórcami panslawizmu są — Niemcy; oni go 
zrodzili postępowaniem swem w krajach sło 
wiańskich.

Szczególna rzecz — idei m atką jest nienawiść — 
jądrem ma być miłość — a celem uzyskanie siły.

III.
W chwili, gdy o tak zwanej w z a j e m n o ś c i  

Słowian rozpoczynają w Czechach się odzywać i 
zwracać oczy ku największej potędze słowiańskiej, 
Rosyi, warto jest przypatrzyć się, z czego składa 
się ta Słowiańszczyzna, marząca o jakiem ś połą­
czeniu i zjednoczeniu.

Jedna jej część, jak  Czechy, podbitą jest, na 
pół zgermanizowaną i w zastygłe ciało ducha sztu­
cznie wlewać musi, aby je  do życia obudzić; Pol­
ska rozdarta między Niemców a Rośyę, południo­
wa^ Słowiańszczyzna w rękach Austryi 'niemieckiej 
i Turków. W pośrodku tych plemion słowiańskich 
znajdujemy całemi pasam i, wyspami, kawałami 
rozsiadłych Niemców, Węgrów, Turków, Rumu­
nów i t. p.

Każdy z tych narodów słowiańskich dorobił się 
na swoją rękę w przeszłości odmiennej twarzy, 
stanął na innym stopniu cywilizacyi. Znajdziesz 
tu od granic Wołgi do Elby wszystkie wieki i sta­
ny reprezentowane, barbarzyństwo odwieczne i o- 
gładę najwykwintniejszą, azyatyzm i cywilizacyę 
Zachodu, społeczności sfrancuziałe, zniemczałe, a 
nawet takie, jak  Serbowie i Czarnogóra, które od 
IX wieku krokiem naprzód nie poszły. Słowiań­
szczyzna więc ta jestto mikrokosmos cały, z naj­
różnorodniejszych pierwiastków składający się.

Pod względem religijnym Kościół wschodni, za­
chodni, unici, nawet mahometanie. Jedynym łącz­
nikiem jest nie już język, bo tu języki są też naj- 
rozmaiciej wyrobione, ale to, co za materyał mo­
wie służy —  etymologie wspólne.

Pod względem wyrobienia możnaż porównać 
serbską mowę z polską, albo czeską z rosyjską?
Najwyższe wykształcenie i największe ubóstw o__
literatura nasza i wendów łużyckich — rosyjska i 
czeska naprzykład.

Mieliśmy tego niejednokrotne przykłady na zjaz- 
;dach słowiańskich, że gdy się owym braciom roz­
mówić z sobą przyszło, uciekać się musieli do nie­
mieckiego lub francuskiego języka.

Z dawnych wieków nie pozostała żadna trady- 
cya miłości; my pamiętamy, że nam Czesi złupili 
Gniezno; Czesi, żeśmy im dobywali się do Pragi- 
V endowie, że Bolesław był na Budziszyńskim 
zamku; Rosyanie, że Żółkiewski dowodził w Mo­
skwie; Polacy, że Suworow wyrżnął Pragę. Po­
między Rosyanami a Polakami szczególniej nie­
nawiść odwieczna doszła do tego, że się łajemy 
Polacy Moskalami, Rosyanie Lachami.

Nie widzę więc, przy najlepszych chęciach, na 
czemby tu osnuć można połączenie, oprócz — inte­
resu wspólnego.

Interesem tym jest obrona od nacisku, przewagi 
i gwałtownego ciemięstwa niemieckiego. Nie obej­
dziemy się więc, abyśmy o historyę tę nie za­
wadzili.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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skutku nie dla pozoru, mieć cel wysoki ale 
iść' doń zawsze rówujm krokiem: oto przy 
mioty, których zwykle odmawiano Polakom 
a któremi pod sterem Kazimierza Groehol 
skiego delegacya polska w Wiedniu prześci 
gnęła inne stronnictwa, jednała sobie sojusz 
ników , rozbrajała przeciwników i zdobyła 
ufność Monarchy.

S§^to przymioty polityczne, chcieliśmy 
powiedzieć cnoty publiczne, zdobyte po cięż 
kich próbach. Ich brakiem runął ustrój auto 
nomiczny Królestwa kongresowego —  a wy 
miat&no w Warszawie ostatnie gruzy z ty ć  
instytucyj , gdy się zaczęło rozwijać życie 
publiczne w Galicyi. Wnet zmienić się miało 
położenie Europy —  odwracały się od nas 
sympatye Zachodu, ale znalazł się punk 
oparcia i deska raiunku b liższa , historyą 
z naszemi dziejami więcej złączona i dająca 
pewniejsze rękojmie.

Stanąć szczerze i silnie przy tronie Habs 
burgów, pokrewnym Jagiollonów, tego doma 
gała się wdzięczność, to wskazywał instynkt 
narodowy. Zrazu wyższe tylko polityczne u 
mysły zakreślały ten program —  wnet jednak 
ogół spółeczeństwa zrozumiał go i przejął się 
nim do głębi.

Ale niedość wierności wobec Korony, trze 
ba lojalności wobec monarchii, a tu znowu 
wyjątkowe tylko umysły i charaktery wytknęły 
kierunki i otwarły bramy. Grocholski, który 
strojem i postacią przypominał historyczną 
P olsk ę, a w ostatnich latach , gdy walczy 
z wzmagającą się chorobą, wyglądał jak wi 
dmo P olsk i, ten przedstawiciel polskiej my 
śli i ducha —  przez tę otwartą bramę wpro 
wadził zastęp Polaków na nowe pole czy 
nów, gdy świat cały przed nimi się zamknął 
Nie bez wstrętu, obawy i oporu przyjął za 
wolą Monarchy i żądaniem współtowarzyszy 
tekę ministra dla Galicyi, jedynie aby utrzy­
mać przyznaną krajowi instytucyę— lecz w ga 
binecie centralistycznym pozostać nie chciał 
Powrócił do steru Koła polskiego i sprawo 
wał to zwierzchnictwo wśród zmieniających 
się systematów z godnością, która wstrzymy­
wała zamachy przeciwników i wzmacniała po 
wagę i wpływ delegacyi polskiej wobec wszyst 
kich stronnictw.

Niejedno dla kraju zdobyto, niejedno ura­
towano; ale co najważniejsza, że polityka 
delegacyi polskiej pod sterem Kazimierza Gro 
cholskiego zadała wobec całego świata kłam 
wypominanej zewsząd polskiej anarchiczności, 
niezdolności do życia parlamentarnego, do nor 
malnego działania, do udziału we władzy. 
Aby to osiągnąć, potrzeba było zwalczyć nie 
jedno uprzedzenie, zrównoważyć wrogie z ze­
wnątrz wpływy i poskromić niejeden wewnę­
trzny nałóg.

Dzieje Koła polskiego stanowić będą dla 
przyszłego historyka ważne studyum, pocie­
szające dla przyszłości narodu, bo stwiedza- 
jące słowa pisma sanabiles D eus fecit natio 
nes terrae.

Niejednę tajemnicę z tych przejść i walk 
lat kilkunastu wziął z sobą do grobu mąż, 
który nigdy od pocisków się nie bronił, ani 
zasługą się nie chw alił; przestawał tylko 
na zadowoleniu własnego sum ienia, że speł­
nił obowiązek. — Było coś z klasycznych 
postaci Plutarcha w tej postaci niezło 
mnej, zamkniętej w sobie, pozbawionej miło­
ści własnej i jakiegokolwiek osobistego wzglę­
du —  ale była przedewszystkiem najczystsza 
miłość ojczyzny, całkowite poświęcenie i su­
mienie chrześcijanina.

Inni dochodzą do wyższych prawd po wielu 
wstrząśnieniach, fazach i umysłowych proce 
sach —  u Grocholskiego w przekonaniach i 
kierunku nie znać zmian i przejść; owszem 
stałość, niekiedy posuniętą^ do uporu, ale 
ciągłe tylko doskonalenie woli i charakteru, 
a przez ten postęp etyczny, coraz szerszy po­
gląd, coraz większa polityczna mądrość, stwier 
dzająca słowa poety, „a najwyższy rozum —  
cnota."

I ta mądrość męża chrześcijańskiego, twór­
cy nowej szkoły parlamentarnej w Polsce, 
przejść winna spuścizną, zostać tradycyą, jako 
zdobycz moralna narodu, składającego dowo­
dy, że choć zawisły nad nim wyroki zagłady, 
on wyrabia coraz więcej w sobie warunki 
politycznego życia.

A kcya w s p r a w i e  r e f o r m y  s ą d o w n i c t w a  
g a l i c y j  s k i e g t k ,  podjęta tego roku jednom yślną 
uchw ałą Koła polskiego, jak o  główny nasz na 
razie postu lat, zrobiła, ja k  wiadomo, ostatniem i 
dniam i w ielki krok naprzód. Ż ądania*  postawione 
przez posłów polskich w komisyi budżetowej Rady 
p ań stw a , znalazły poparcie nietylko u prawicy, 
ale po części także u lewicy; dyskuśya kilkogo- 
dzinna w yjaśniła rzecz aż do drobnych szczegó­
łów, a  zakończyła się uchwaleniem zaproponowa­
nych przez Koło polskie rezolucyj. M inister sp ra­
wiedliwości zajął wobec tej spraw y przychylne 
stanow isko i oświadczył i m i e n i e m  r z ą d u ,  że 
prezydenci sądów wyższych otrzym ają polecenie 
przedstaw ienia braków i potrzeb sądow nictw a, a 
w nioski ich będą służyć za podstaw ę dalszej ak- 
cyi rządu , k tó rą  m inister w najbliższym  czasie 
parlam entow i przedstaw i i objaśni. Dziś więc rzecz 
znajduje się w rękach naszych panów prezyden­
tów. N iewątpliw ie skorzystają oni ze sposobności 
zaspokojenia potrzeb naszego sądow nictw a, które 
lepiej od kogokolw iek innego znają i które im 
najwięcej leżeć m uszą na sercu.

Wobec tego spodziewać się należało, że dzien­
nikarstwo nasze, uznając doniosłość sprawy, po­

prze ją  bez różnicy stronnictw  rozbiorem przed 
miotowym, uzasadnieniem  opartem  na znajomości 
stosunków, podniesieniem  m yśli i uw ag , któreby 
program  K oła polskiego rozszerzyły i wzmocniły. 
T ak  się niestety nie stało, owszem przeciwnie, 
Już jeden  z dzienników lwowskich dał przykłac 
ja k  spraw ę tę ogó lno-kra jow ą można przekręcić 
dla objaw ienia swoich politycznych antypatyj, jak  
na jej tle i z je j szkodą można wyw ołać chryję 
i w alkę polityczno-stronniczą. Chorobliwy ten ob 
jaw  naszego dziennikarstw a musimy stanowczo 
potępić; jeżeli te'ż w kw estyi tak  postawionej za 
bieram y g ło s , to nie dlatego, ażeby odpierać in 
synuacye i napaści na pew ne osobistości, które 
spraw ę sądow nictw a w Kole polskiem podjęły, 
ale dlatego, ażeby rzecz w yjaśnić i zbałamuceniu 
opinii publicznej zapobiedz.

Posłowie polscy w komisyi budżetowej na pod 
stawie uchwały K oła podnieśli dw a żądania. Je 
dno z nich odnosiło się do p o m n o ż e n i a  p o  
s a d  s ę d z i o w s k i c h .  W braku sił sędziowskich 
w przeciążaniu ich nadm ierną pracą, dopatruje 
się Koło polskie słusznie głównego źródła tych 
wszystkich skarg , które na  sądownictwo nasze 
się podnoszą. P raca  nadm ierna musi się objawiać 
w wym iarze sprawiedliwości powolnym, a  często 
także powierzchownym. Jeżeli zaś posłowie poi 
scy całą w agę położyli na  pomnożenie liczby sę 
dziów, nie zaś na pomnożenie sądów, to mieli 
w tem przyczynę. Oto ostatniem i czasy tworzono 
w Galicyi nowe sądy, ale działo się to zwykle 
kosztem sądów sąsiednich, z których część sę 
dziów do nowego sądu ściągano. Nowy sąd przy 
nosił więc pew ną korzyść geograficzną, instancya 
staw ała się bliższą szukającym  sprawiedliwości, 
ale w ym iar sprawiedliwości się nie,przyspieszał. Nie 
chcieli więc posłowie polscy wykluczyć tworzenia 
nowych sądów, ale przedewszystkiem  żądali pom no­
żenia liczby sędziów; gdy  zaś przywódca lewicy 
Herbst w kom isyi budżetowej kw estyę pomnoże­
nia sądów naprzód wysunął, w tedy wnioskodawca 
ze strony poselskiej poseł Bobrzyński dla osią 
guięcia jednom yślnej ucnwały przy jął jego  doda 
tek, a w skutek tego kom isya uchwaliła pomnoże­
nie liczby sądów i liczby sędziów, jak o  dw a ró­
wnorzędne postulaty.

D rugie żądanie K oła polskiego odnosiło się do 
tego, ażeby s ą d o w n i c t w u  z a p e w n i ć  r z e c z y  
w i ś c i e  z d o l n y c h  i w y k s z t a ł c o n y c h  p r a  
w n i k ó w .  Postaw ieniem  tego żądania  podnio 
sło Koło polskie całą dyskusyę na wyższy poziom 

odebrało je j pozór, jakoby Polakom  nie szło o 
nic in n e g o , ja k  o nową konceśyę finansową, co 
nam zawsze zarzuca lewica. Postaw ieniem  tego 
żądania dotknęło jednak  Koło kwestyi, k tóra dla roz 
woju naszego sądownictwa istotnie je s t rozstrzyga 
jącą . Na fakta jask raw e zwrócili posłowie polscy u- 
wagę. F ak tem  takim  je s t ,  że m ło d z ie j  w stępu­
jąca  do sądu,, dla nadm iaru spraw  zbyt wcześnie 
zaczyna pracow ać niem al samodzielnie, bez nale­
żytego nadzoru i pouczenia ze strony starszych, 
doświadczonych sędziów , którzy na taką  p rak ty ­
czną naukę nie m ają czasu. F ak tem  je s t również, 
że młodzi prak tykanci i auskultanci, użyci odrazu 
wyłącznie na rzecz p rak tyk i sądow ej, nie m ają 
fizycznie czasu, ażeby w ykształcenie swoje teore 
tycznie uzupełnić i z um iejętnością praw a w cią 
głyrn utrzym ać się związku. Dlajtego posłowie po l­
scy dom agali się słuszn ie , ażeby praktykanci : 
auskultanci, zam iast zastępować sędziów, zachowa 
ni byli swemu istotnem u zadaniu, ażeby otrzymy 
wali w sądzie naukę praktyczną i mieli pozosta­
wiony czas na kształcenie się w umiejętnościach 
irawniczych. P rostą konsekw encyą tego żądania 
było zaś dom aganie się reformy egzaminów sę ­
dziowskich odpowiadającej duchowi czasu, to jest 
uwzględniającej nietylko praktykę, ale także umie­
jętność prawniczą, bez której poziom prak tyki musi 
się koniecznie obniżać.

S taw iając tak ie  żądan ie , należało jed n ak  mło­
dym, zdolnym i pracowitym  adeptom  sądownictwa 
zapewnić pomoc m ateryalną, ażeby trudne i dłu 
gie nieraz la ta  p rak tyki mogli przetrw ać. S tała 
temu dotychczas na przeszkodzie zbyt szczupła i- 
ość adjutów, a  jeszcze więcej instytucya czysto 
biurokratyczna t. z w. bezpłatnych  auskultantów. 
Ma to być coś więcej niż bezpłatny praktykant, 
taktycznie zaś prak tykanci koleją starszeństw a o- 
trzym ują tytuł auskultantów, następnie zaś również 
koleją starszeństw a adjutum. Talent, wykształcę 
nie i p raca nie w ażą przy tem nic, lub bardzo 
mało na szali. D latego posłowie polscy domagali 
się z n a c z n e g o  p o m n o ż e n i a a d j u t ó w  o r a z  
u c h y l e n i a  b e z p ł a t n y c h  a u s k u l t a n t ó w .  
P ierw szą nom inacyą , k tóra  młodego człowieka 
spotkać m a w sądownictwie, ma być nom inacya 
na płatnego t. j .  pobierającego adjutum  auskul- 
tanta. Dotychczas był tylko praktykantem , wobec 
którego w ładza nie zaciągnęła żadnych zobowią 
zań. Z chwilą zaś, kiedy w ładza ta  uznaje go za 
zdolnego na przyszłego sędziego, z tą  chwilą w ła­
dza pow inna mu zapewnić chociażby najskrom niej­
sze utrzym anie. T a  była myśl posłów polskich, 
ttó ra  w kom isyi zyskała  zupełne uznanie, a  łączyło 

się z nią ściśle życzenie zatw ierdzone uchwałą ko­
misyi, ażeby w ładze sądowe tych tylko p rak tykan ­
tów m ianowały płatnym i ausku ltan tam i, którzy 
p racą sw oją i w ykształceniem  złożyli rzeczywiście 
dowód, że się w yrobią na sędziów, spełniających 
istotnie swoje ważne zadanie. Z d o l n y c h ,  p r a c o  
w i t y c h  p r z y g a r n ą ć  i z a c h ę c i ć ;  n i e z d o l  
n y c h ,  n i e p i l n y c b  o d s u n ą ć ,  oto hasło, 
fez którego żadne sądownictwo nie może się na 
wyższym poziomie utrzym ać i rozwinąć. Pod tem 
lasłem podjęło Koło polskie sw oją akcyę, a  nie 

wątpimy, że zwycięsko j ą  przeprow adzi, istotną 
jotrzebę kraju  zaspokoi i praw dziw ą położy za­

sługę. K rzyki puszczyków niech posłów polskich 
w akcyi tej nie w strzym ują , bo kone przebrzm ią 
bez odgłosu.

(O RESPON O ENCYA  „C Z A S U ".
Lwów 10 grudnia.

(Z ruskiego obozu. — Russka Prawda p. Kupczanki 
z Wieania. — Drobne wiadomości).

(?) Od kiedy p. nam iestnik br. Badeni w odpo­
wiedzi na przemowę D ra O gonow skiego, wygło­
szoną w imieniu deputacyj stow arzyszeń ruskich, 
zaznaczył niewłaściwość powoływania się na ru­
skie program y narodowe z r. 1848 i w skazał kon- 
stytucyę jak o  grunt wszystkim  wspólny —  dzien­
niki ruskie wszelkich odcieni rozpisywać się po­
częły o tem długo i szeroko. —  B iło  wdało się 
w długą polem ikę ze znanym  artykułem  Frem- 
denblattu, a  Czerwona R uś  wywodziła przez cały 
szereg numerów, że konstytucya dobra je s t dla

w szystkich, tylko nie d la  „russkich H aliczan.“ 
Oprócz tego p. Marków już w V II z rzędu sążni 
stym artykule dzieli energicznie Galicyę na dwie 
połow y: „russką" i polską.

Polem ika, ja k a  do niedaw na toczyła się między 
Diłem  a Czerwoną R u sią , od pewnego czasu zupei 
nie ustała. Zdarza się naw et dość często, że ar 
ty kuły p. M arkowa streszcza Dilo  jak o  swoje 
w kronice, pod odmiennemi lub temi samemi ty  
tułami. Rozczulająca ta  zgodność objaw ia się także 
unikaniem  z obu stron kw estyj drażliw ych, a  p 
Marków zaprzestał zupełnie swoich wycieczek prze 
ciw „polskiej gazecie, drukowanej ruskiem i czcion 
kam i" —  ja k  zwykle nazyw ał B iło . —  Nie zna­
czy to jed n ak  w cale, aby zgoda rzeczywiście na 
stąp iła ; objaw pozornej zgody pow tarzał się zwy 
k le , gdy chodziło o pew ną ja k ą ś  akcyę szerszych 
rozmiarów, a  przecież niebawem odbywać się m ają 
powszechne wybory do Sejmu.

W W iedniu niejaki p. Kupczanko, „russki czło 
jviek" tej samej barwy co p. Marków, w ydaje 
pismo p. t. Russka prawda, na k tó rą  w iedeńska 
prokuratorya mało zwraca uw agi i k tóra przecho 
dzi swobodnie do Galicyi, dostając się do rąk  naj 
niższej w arstw y; jest_~to bowiem pismo przezna 
czone dla włościan , „russkich m użyków“ —  ja k  
w ypisano na tytule. Miałem sposobność oglądać 
jeden  zeszyt tego cennego w ydaw nictw a. Na pierw 
szej stronnicy wizerunek Iw ana Naumowicza, „pro 
tojereja," w „rasie“ praw osław nej, z brodą roz 
dzieloną, z wielkim krzyżem  na piersiach. Na sa­
mym wstępie artykuł historyczny, trak tu jący  o nie 
godziwościach K azim ierza W. i Jagiełły , jak ich  
się dopuszczali na „russkich H aliczanach.“ Kazi 
mierz uw ijał się z rozpasanem  żołnierstwem po 
Galicyi (sic), palił, rabował i m ordował „prawo 
sławnych, russkich mieszkańców," —  Jagiełło  zaś 
wyrzucał z grobów ciała „prawosławnych," a z te 
go w szystkiego cieszył się wielce Papież rzym ski 
W raz z Lacham i spadła wówczas na „russkich" 
jeszcze inna, równie ciężka k lęsk a , a  mianowicie 
powietrze morowe, zwane przez lud „czarną śmier 
cią." Taką,-to strawę przesyła galicyjskim  „mu 
żykom" p. Kupczanko z W iednia.

W sferach kom petentnych rozeszły się wieści 
iż wkrótce m a przybyć do Galicyi w sprawach 
urzędowych inspektor centralny poczt, radca dwo 
ru p. Koch, przy której to sposobności ma być 
załatw ioną spraw a innego pomieszczenia w K ra 
kowie 1 lilii urzędu pocztowego.

Na zakończenie jeszcze jed n a  w iadom ość, od 
nosząca się do K rakow a: D w a opróżnione stypen 
dya rządowe w krakow skiej szkole iSztuk pięknych 
po 315 złr. rocznie, nadało M inisterstwo na rok 
1888/9 uczniom tej szkoły, Stanisławowi Bergm an 
nowi, kształcącem u się w sztuce m alarstw a, i J a  
nowi Nalborczykowi z oddziału II I  rzeźby.

Wiedeń 10 grudnia.

=  Z jeneralnej dyskuśyi nad ustaw ą wojskową 
w yw iązała się ja k  gdyby polityczna, adresow a de 
ja ta , z której opozycya w yszła zupełnie pobitą 
W prawdzie wywody Tlenera nie zostały ze strony 
większości Izby wprost odparte , gdyż mówcy za­
znaczyli tylko swoje stanow iska, bez polemiki 

opozycyą, jednakże m inister obrony krajowej 
w ystąpił z oświadczeniam i, które niezm ierne na 
opozycyę w yw arły wrażenie. Oświadczenia te są 
najważniejszym  momentem dyskuśyi, gdyż po raz 
ńerw szy oznajmiono ze strony armii, że zarząd 

jej, lubo nie m iesza się do sporów partyjnych, 
podziela w zupełności tendencye system u rządzą­
cego, który spraw ił właśnie, że w szystkie ludy 
wszystkie partye państw a żądania jego na wojsko 
wotują. Opozycya zapom niała o tem, że Cesarz, 
jak o  naczelny dowódzca arm ii i jak o  kierow nik 
polityki zagranicznej państw a, je s t tą  osobą, która 
mianuje gabinet i zatw ierdza jego politykę we­
wnętrzną. W ynika ztąd naturalnie i po prostu, że 
m inister obrony krajow ej, jako  członek gabinetu, 
joiitykę jego , jak o  politykę C esarza ,podzielać  
musi. Nie wiedzieli o tych elem entarnych w arun­
kach konstytucyonalizm u doktrynerzy lewicy i było 
jotrzeba, żeby im je  m inister obrony krajowej 
przypomniał. W yłuszczył on nadto z e  s t a n o w i ­
s k a  a r m i i  też sam e zapatryw ania na  politykę 

ustrój wewnętrzny państwa, które ze strony ga 
binetu wielokrotnie były przedstaw iane, mianowi­
cie że państwo nie może być jednostronnie naro- 
dowościowem, czyli niemieckiem, że nie może opie­
rać się na  jak ie jś  partyi, ale na wszystkich krajach 
i ludach. Opozycya, k tó ra  m niem ała, że, wotując 
ustawę wojskową, przeszłość swoję zreparuje i g a ­
binetem wstrząśnie, czuje się po tej debacie tak 
zgnębioną, ja k  tego od wielu la t nie było.

Rokowania w spraw ie propinacyjnej toczą się 
obecnie głównie około punktu wym iaru w ynagro­
dzenia właścicielom, mianowicie około w ynalezie­
nia formuły, któraby zarówno tym , których pro 
jjinacya w stosunku do norm ustawy propinacyjnej 
spadła, ja k  i tym, których dochody się podniosły, 
w ym ierzała sprawiedliwość.

W sobotę odbył się w małej sali Musikvereinu 
„wieczór pam iątkow y." Otworzył go ks. Jerzy 
Czartoryski w skazaniem , że obchody pam iątkowe 
m ają cel utrzym yw ania ciepła miłości Ojczyzny, 
dla której dzisiaj tylko orężem pracy służyć nam 
należy. Boseł iSzczepanowski po długim wywodzie 
historycznym, w którym  podnosił, że Bolący tylko 
zmuszeni chwytali za oręż, doszedł do tego sa 
mego wniosku, że tylko p raca wszechstronna mo­
że sprawić, że 14 milionów Bolaków nie zaginie, 
jeżeli wszyscy czuć się będą członkami narodu 
grom adzić zasoby podtrzym ujące życie. B. Wej 
chert, W arszaw ianka, śpiewała; p. M adeyski dekla­
mował, a  na zakończenie były cztery żywe obra­
zy z „L ituam i" G rottgera, które urząuził Ry Il­
kowski.

Spraw a nowego teatru  burgowego je s t bardzo 
pouczającą dla wszystkich miast, gdzie budowa 
teatru  stoi na porządku dziennym. Bostawiono tu­
taj gm ach wspaniały, stylowy, śliczny, ale zapo­
mniano o przeznaczeniu gmachu. Z pomiędzy wad, 
które dotkliwie da ją  się uczuwać, wymienię co 
główniejszo: brak miejsc ustępowych na parte­
rze, brak sali dla prób, d la biblioteki, dla biur 
dy rekcy i; skom plikowane rozlokowanie ubikacyj po­
za sceną, wielka odległość garderób aktorów od 
sceny, chybiony kształt sali widzów. Ma ona for­
mę liry, w skutek czego z lóż, które przypadają  
w zagłębienia łukowe, nic, albo źle widzieć na 
scenę; są  też loże zbyt ciasne. 24 abonentów tych 
lóż odesłało je  dyrekcyi i żądają  zwrotu pienię­
dzy. W ywiąże się ztąd bardzo pod względem praw ­
niczym  ciekawy proces. Jako  wzorowy przedsta­
wia się natom iast co do urządzenia nowy Deutsches 
Soiksteater, k tóry w roku przyszłym  zostanie o- 

tw arty. Zastosowano w nim ściśle najnowsze wy­
nalazki, teatr jest wielki, obliczony na więcej*.wi­

dzów niż teatr burgowy, a koszta m ają wynieść 
tylko 1*/, miliona, podczas gdy burgowy koszto 
wal 14 milionów.

Najj. Pan postanowieniem z dnia 17 listopada 
b. r. zatw ierdził wybór Leszka C i e ń s k i e g  
z O kna na zastępcę prezesa R ady powiatowej 
w Horodence.

M inisterstwo handlu zamianowało asystenta ra 
chunkowego Jan a  A n d  r a s z k a *  ońcyałem rachun 
kowym i p rak tykan ta  rachunkowego Adam a R a w  
s k i e g o ,  asystentem  rachunkowym .

Prezydyum  krajowej dyrekcyi skarbu zamiano 
walo inspektora podatkowego A ndrzeja S t e p k i e  
w i c z a *  adjunktem  dyrekcyi urzędów pomocni 
czych przy krajow ej dyrekcyi skarbu w IX  klasie 
rangi.

R ada szkolna krajow a zam ianow ała tymezaso 
wego nauczyciela w Bieździedzy, Jan a  N i e m c a ,  
rzeczywistym  nauczycielem szkoły etatowej w Bie 
żdziedzy; m łodszą nauczycielkę* M atyldę z Kłu 
szkiewiczów H a r l e n d e r o w ą *  rzeczyw istą nau 
czycielką 6 - klasowej szkoły etatowej żeńskiej 
w D rohobyczu; sta łą  młodszą nauczycielkę w K a 
łuszu* Albinę K i k i e w i c z ó w n ę *  sta łą  młodszą 
nauczycielką szkoły etatowej 6 -k laśow ej żeńskie 
w Drohobyczu.

Rozmaitości polityczne.
Z Wiednia.

Dwór Najw yższy przeniesie się do Besztu do 
piero z początkiem  lutego.

Fremdenblatt donosi, że jenera lna  rozpraw a nac 
ustaw ą w ojskową w Sejmie w ęgierskim  rozpocznie 
się dopiero po Nowym Roku, w skutek czego za 
pewne termin asenterunku zostanie odroczony.

tionn- u. Mont.-Ztg  donosi, że nadzw yczajny 
aw ans w arm ii ma być ogłoszonym w czasie św iąt 
Bożego Narodzenia.

Z Bragi donoszą o przebiegu bankietu na cześć 
Riegera. Bierwszy toast wniósł M arszałek Lobko 
witz na cześć Cesarza, poczem przem awiał bur 
mistrz P rag i Scholz. N aw iązał on swe przemó 
wienie do ostatnich oświadczeń R iegera , podczas 
dyskuśyi nad ustaw ą w ojskow ą, w której zazna 
czył Rieger, iż polityczna atm osfera Europy za­
powiada bu rzę ,i życzył Riegerowi, aby  on, zanim 
się ta  burza rozwinie, zebrał złote narodowe źni 
wo czeskiego narodu do silnego gm achu czeskiego 
praw a państwowego i oddał je  pod dostojuą opie­
kę korony św. W acława. Boseł Meznik witał R ie­
gera  w imieniu M orawian i w imieniu czeskiego 
klubu parlam entarnego. R ieger wniósł toast na 
pomyślność przyszłości czeskiego narodu, upomi­
nając z naciskiem, aby zachowywano zawsze wła 
ściwą m iarę między uczuciem a  rozsądkiem . Brze- 
m aw iał jeszcze burmistrz z Bilzna D r Hauszka, 
rektor uniw ersytetu czeskiego Studniczka, wice­
prezydent czeskiego stow arzyszenia szkolnego 
K neidl, poseł Tonner i student Matys. W końcu 
zabrał głos ks. F ryderyk  i S c h w a r z e n b e r g  
rzek ł: „Będąc wiernym  synem swojej ojczyzny 
stoi R ieger, jako  nasz przyw ódpa, w pierwszym 
szeregu; kierow ać się będziemy jego  przykładem  
aż do ostatnich dni naszego życia. Jego czyny bęuą 
dla nas w iarą, jego  słowa m yślą przewodnią. Mó­
wię to w imieniu przyszłej generacyi, m ając do 
tego prawo, gdyż bronię praw i honoru czeskiego 
narodu."

R ieger otrzym ał między innemi także powinszowa­
nia od ministrów G autscha i Zaleskiego, ks. Czar 
toryskiego, Lichtensteina, hr. Hohenwarta, barona 
lieiferta , barona Kuhna, hr. Czernina i H arracha 
josłów liau sn era  i B arnreithera. N am iestnik Kraus 

gratulow ał mu osobiście.

'L  Berlina.
Z p a r la m e n tu  niemieckiego.

(Mowa posła Komierowskiego).

W czasie rozpraw  nad projektem  ustaw y o za­
bezpieczeniu robotników na przypadek niezdatno­
ści do pracy, zabrał między innym i głos poseł Dr 
K o m i e r o w s k i  i w yjaśnił stanowisko, ja k ie  Bo­
lący wobec niej zająć zam ierzają.

Mówca zapew nił, że Bolący powitali sym paty­
cznie p ro jek t, jak o  konsekw encyę cesarskiego o- 
rędzia z 17go listopada 1881 r . , 'ż e  atoli trudno 
nu się pozbyć pewnych wątpliwości co do dodat­
ku ze strony Rzeszy, co do system u premij s ta ­
yed  i co do proponowanej przez rząu orgam za 
cyi. D odatek Rzeszy uważa mówca za zbyteczny, 
gdyż sk ładki na  zabezpieczenie należą do kosz- 
itów produkcyjnych, system  premij stałych można 
uardzo łatwo zastąpić systemem składek normo 
wanych potrzebą poszczególnych lat, chodzi tylko 
o to, aby przez stworzenie osobnego funduszu re­
zerwowego temu ostatniem u nadać w iększą rękoj 
mię na czasy kry tyczne, a  zam iast projektow a­
nych tery tory alnych zakładów  zabezpieczenia, na­
leży obrać stow arzyszenia zaw odow e, które same 
jedne gw aran tu ją dostateczny samorząd.

O baw ę, aby żywioł polski me został wyłączo­
nym od adm in istrac ji, wyraził mówca temi słowy: 

W § 37 i 39 je s t mowa o wydziale, ja k i w ka 
żdym zakładzie zabezpieczenia powinien być w y­
branym ; jestto  bardzo właściw a część składow a 
całej o rganizacyi, i instancya, w której wszyscy 
robotnicy powinni mieć przedstawicieli. Atoli w § 
39 pow ieuziano: wybranym i na zastępców mogą 
być tylko Niemcy pełnoletni, płci męzkiej, miesj^: 
kający i t. d.

Banowie! My nie jesteśm y Niemcami, my tylko 
mieszkam y w granicach państw a niemieckiego, 
wprawdzie jak o  należący do państw a; bardzo ła ­
two tedy mógłby zajść w ypadek, iżby tak  tę sp ra­
wę pojęto, ze nie mielibyśmy z całej luuuuści 
roooczej w całym w ydziale ani jednego zastępcy. 
Brzyznaję i w ierzę tem u, że tu zachodzi tylko 
fałszywe w yrażenie, gdyż pryw atnie powiedziano 

że nie myślano o tem , aby nas Bolaków zu­
pełnie wykluczyć. Sądzę jednakże , że nie powi­
nienem tego pom inąć milczeniem.

Boseł zakończył sw ą mowę w te słow a: 
Banowie! W obecnem stadyum  niepodobień­

stwem jes t zdecydować się co do projektów po­
średniczących, z jak iem i tutaj w ystąpiono; z n a ­
szej strony mogę tylko panów zapewnić, że w szę­
dzie we w sz jsta ich  urządzeniach tego wielkiego 
dzie ła , m ającego na celu dobrobyt, weźmiemy 
żywy udział i z całą sym patyą czynnie popierać 
go będziemy.

Panow ie! Przyznaję wam, że przez tę ustaw ę 
wyprzedziliście inne państwa, i że to może da po- 
chop w całej cywilizowanej Europie do postępo­
w ania w ten sam sposób, ja k  tu zamierzacie. l)la-f 
tego to rozumiemy odwołanie się pana m inistra 
BOttichera w końcu jego mowy do Izby : Kochajcie 
swych b ra c i! W całej naszej pełnej zmiany losów 
historyi w dobrej, czy złej doli, zawsze kierow a­
liśmy się miłością bliźniego i czynnie ją  wyko­
nywaliśmy, atoli prosimy, aby i z nami tak  po­
stępowano. (Braw o! na ław ach polskich).

Post donosi, że z powodu odwołania z Berlina 
am basadora hiszpańskiego Benomara, objawiły się 
m iędzy Berlinem i M adrytem różnice zapatryw ań, 
które jednak  odnoszą się tylko do formalnego 
traktow ania tego w ypadku. N iepraw dą je s t w szak­
że, aby rząd niemiecki choćby naw et pom yślał 
o przeszkodzeniu odwołania am basadora. Niemcy 
nie zapraszały bynajm niej Hiszpanii, aby przyłą­
czyła się do przym ierza trzech mocarstw.

Bojawiła się tu broszura pod tytułem : „Bolityka 
wew nętrzna Niemiec w chwili w stąpienia na  tron 
cesarza W ilhelma II."  Autor rzuca się w niej na 
wolnomyślnych w sposób gwałtowny. Jedni są 
zdania, że broszura napisaną została przez Del- 
bruecka pod kierownictwem cesarza, inni zaś u- 
w ażają ją  za w ybryk spekulacyjny jednego z dzien­
nikarzy.

Z Petersburga.
W  razie, gdyby m inistra spraw  wew nętrznych 

Tołstoja usunięto, a  na jego  miejsce m inistra spra­
wiedliwości M anasseina zam ianow ano, ma otrzy­
mać tekę sprawiedliwości Gonczarow, prezes try ­
bunału w Ty flisie, którego car podczas podróży 
swojej na K aukaz nadzwyczaj odszczególniai. —  
Gonczarow jes t siostrzeńcem Buszkina i bardzo 
zdolnym jurystą.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 12 grudnia.

—  M a rs z a łe k  krajowy JE. hr. T a r n o w s k i  dzi­
siaj rano przejechał przez Kraków z Wiednia do 
Lwowa.

7 Zima ściele się już widocznie na dobre. Wczo- 
laj i dzisiaj sypie śnieg gęsty tak dalece, że w mie­
ście zajęły się już wywożeniem go wozy miejskie. 
Na białym puchu przed bukiennicami wyrosły też 
już wczoraj pierwsze choinki, zwiastujące, że Boże 
Narodzenie się zbliza, skoro już sprzedaż tych drze­
wek się rozpoczęła. Równocześnie, jak  na dane ha­
sło, i wystawy sklepowe przybrały odświętną szatę, 
zapełniwszy się książkami w złocistych oprawach, 
małemi choinkami z szmaragdowemi i rubinowemi 
gwiazdkami, osypane srebrrzystym śniegiem, wreszcie 
rozlicznemi zabawkami.

-  Wezwa. ie do popisow ych , urodzonych w latach 
J.869, 1868, 1867 i 1866. Magistrat m. Krakowa 
wzywa wszystkich popisowych, którzy się urodzili 
w latach wyżej wymienionych, tak przynależnych do 
miasta K rakow a, jak  i obcych, stale w Krakowie 
przebywających, tudzież wszystkich tych, którzy wy­
szli z pomienionych klas wieku popisowego, jednakże 
nie przekroczyli 36 roku życia i z jakiejkolwiek 
przyczyny nie uczynili zadość obowiązkowi stawania 
do wojska, ażeby w czasie od 1 do 31 grudnią ro­
ku 1888 zgłaszali się od godziny 11 do 1 z połu­
dnia, z wyjątkiem niedziel i świąt, u właściwych ko­
misarzy obwodowych, celem zamieszczenia ich w spi­
sie powołanych do poboru na rok 1889. Bodania re­
klamacyjne o uwolnienie od poboru należy składać 
do rąk komisarzy obwodowych w czasie od 1 do 31 
stycznia.

H edakcya  A /iśyj katolickich otrzymała od X. kar­
dynała Lavigerie zajmujący artykuł w sprawie niewól-' 
metwa murzynów, k tó rą ,  jak  wiadomo, ten dostojnik 
Kościoła poruszył obecnie cały świat w celu położę 
ma tamy okropnych nadużyć przy sprzedaży nieszczę­
śliwych czarnych. Do artykułu tego dołączył kardynał 
Lavigerie dużo szczegółów i opracowane mapy w celu 
objaśnienia tak rozgałęzionego obecnie handlu murzy­
nami. Ciekawy ten z wielu względów artykuł zamie­
szczą Miśye katolickie już w następnym styczniowym 
zeszycie.

—  K westa  te rey a rzy ,  posługujących ubogim, od­
będzie się we czwartek d. 13go b. m. przy  ul. Sław­
kowskiej i w przecznicy przyległej, od g. 9_ i j i /  
rano i od 2— 4 ‘/a po południu. *

Najpokorniej prosimy szlachetnych ofiarodawców 
ażeby raczyli przygotować dla nas węzełki zawiera­
jące datki w naturze dla ubogich.

B rat Albert trzeciego zakonu ś. Franciszka.
—  M a g is t ra t  uchwalił przedstawić sekcyi ekono­

micznej Rady m. wniosek, ażeby właścicielom real­
ności polecić umieszczenie w sieniach domów tablic 
obejmujących dokładny spis wszystkich lokatorów 
z ktoregoby się każdy łatwo mógł dowiedzieć, bez 
nieprzyjemnego dopytywania się, gdzie poszukiwana 
osoba mieszka. Potrzeba takich tablic dawno już była 
naglącą, a wszystkie nowsze domy, uznając pożyte­
czność tablic, zaprowadziły już takowe u siebie. Bu­
downictwo miejskie sporządziło wzór takiej tablicy 
dziełącej się na parter, piętra i oficyny. We Lwowie 
ustanowiono do zaprowadzenia takich tablic termin do 
końca grudnia b. r..
. ~  Sikułlf p rzem ys łow e  u z u p e łn ia ją c e  w ieczo rn e .
Od dawna, idąc w myśl życzenia Rady, dążył Magi­
strat w tym kierunku, by uczniowie uczęszczający do 
uzupełniających szkół przemysłowych wieczornych ko­
rzystać mogli rzeczywiście z nauki i nie opuszczali 
godzin szkolnych. Stan pod tym względem jest obe­
cnie bardzo pomyślny i rzadko się zdarza, by ucznio­
wie godziny szkolne opuszczali. Najtrudniejsze pod 
tym względem było dopilnowanie się w szkole na Ka­
zimierzu, do której uczęszcza 201 terminatorów ■__
obecnie Magistrat doprowadził do tego, że w mie­
siącu grudniu prawie ani jednej godziny nie opuścił 
żaden terminator. W innych szkołach równie dobre 
ezułtaty przyniosła ścisła kontrola Magistratu. Po­

trzebną ona jest wobec znaczenia, jakie przywiązu. 
jemy wszyscy do szkół przemysłowych wieczornych 
które obecnie otaczane są troskliwą opieką ze strony 
władz i ze strony samych rzemieślników. Jeżeli nasi 
majstrowie obecnie zrozumieli ważność i znaczenie 
szkół tych dla terminatorów, cieszyć się tylko z tego 
można, rzemiosła bowiem niezawodnie zyskają na tem.

Ł  komisyi sa n i ta rn e j .  Na wczorajszem posie­
dzeniu komisyi sanitarnej przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie fizyka miejskiego o obecnym stanie zdrowia 
w mieście, według którego okazuje się, że tyfus brzu­
szny, oprócz paru zaszłych już wypadków, więcej się 
nie rozszerza, ani tez inne choroby epidemiczne nie 
panują. Podano do wiadomości odezwy starostw w Wie­
liczce i Krakowie, oznajmiające Magistratowi, że od­
nośnie do tutejszych odezw, wydano do gmin okoli­
cznych polecenia zabraniające przywozić do Krakowa 
osoby słabe na choroby epidemiczne, a to celem prze-
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szkodzenia możliwemu szerzeniu się epidemii.— Na-jlego serca młodemu Towarzystwu jak najświetniejsze- ____„„„„ wuuiuiij(j
stępnie po załatwieniu kilku drobniejszych spraw, I go rozwoju, bo praca niedarem na, a jeszcze obfitszy I term. od — 1-ff doszedł do + 0 -5  "c' 
przystąpiono do dyskusyi nad wnioskiem utworzenia plon przynieść może, byleby ci, którzy pomódz mo- szcze się podnosi- o godzinie 7ei
posady chemika miejskiego, a zarazem uchwalenia dla I gą, do obowiązku swego poczuwać się chcieli. ' J—- 1 ’ . J

Wspomnieć też muszę o deklamacyi wieszcza Mickie

Dnia l ig o  grudnia pochmurno, chwilami śnieg; |
Barometr je-

niego odnośnej instrukcyi. Po omówieniu wszechstron- 
nem zgodzono się wreszcie na następne punkta: Usta

Kasa Oszczędności w Krakowie. 
j  • • „ . „ . Stan wkładek dnia 30go

stan ie^o bvł T® 7eJ / an° d‘ października 1888 roku . złr. 9,424,042 c. 06
7 6 3  millim'’ term- ~ V2G- ~  Wiatr O d l do 3 0 listopada 1888

wicza „Do Matki Polki," wygłoszonej z wielkiemi
nawia się posadę chemika miejskiego z roczną płacą I przejęciem przez młodziutką p. S
700 złr., dodatkiem służbowym 140 złr. i dodatkiem! Cały wieczorek zostawił nadzwyczaj przyjemne wra-1geniusza m- 
na drobne wydatki w kwocie 60 złr., wraz z prawem |  żenie na słuchaczach i z prawdziwym też żalem opu-1 
poboru połowy należytości za dokonane badania wy-1 szczano salę po dwugodzinnej uczcie duchowej; rezul-1I rtnrmnAani nVinmilrQ main ain JL ___  l i i   „ X   —1 "U l  ? • i i i • . . .  I

zachodni,

— We czwartek d. 13go grudnia:

30 listopada 1888 
I roku z łożono ........................

Łucyi i Eu-
złr. 389,543 c. 04

puuuiu jjuiuwj- u . ™ , . . . . .  .... wv-■ Hzuzauu nan, |ju un uguuziaiici uczcie ciucnowei; rezul- 1  C< , , T ,  , i o iau  WŁiaucŁ um a OOKU
mierzonych. Czynności chemika mają się odnosić prze tat materyalny był również nadspodziewany; o ile s ły - L j„ ^  z a m iT s z L n e m ^ w X z e * ^  nnwTnnn łistoPada 1888 roku . . . .  złr. 9,566,920
dewszystkiem do badan w celach sanitarnych i prze-1 szeliśmy, zebrano przeszło 50 złr. czystego dochodu. L c  ’ ,  , . Czasu’ P o w l n n o  ________________

Razem złr. 9,813,585 c. 
Od 1 do 30 listopada 1888

roku zw ró co n o ....................  złr. 246,664 c.
Stan wkładek dnia 30go

c.

10

33

77

myślowych. Laboratoryum chemiczne urządzone zo-
czystego

Nie pierwszy to wieczorek w Bochni, przed kilku I
stanie przy Muzeum techn.-przemysłowem kosztem |  bowiem dniami obchodzono tu również wieczorkiem
1140 złr., na koszta zaś utrzymania tak całego la-1 literacko-muzycznym rocznicę powstania listopadowe-1 D L  t
boratoryum, jak  i pensyę chemika i inne wydatki I go, a pierwej jeszcze obchodzono w tenże sam spo- KUCH U m V SlO W Y  I S r ty S tV C Z IIY . 
przeznacza się na r. 188;} kwotę 1500 złr.. Labora-lsób uroczystość Kościuszkowską.
toryum będzie nosić nazwę: Pracownia chemiczna
m. Krakowa. Nadzór nad pracownią chemiczną po-1 miejskiej przesłali pismo z wyrazem hołdu i 
wierzony zostanie komisyi, w skład której w ejdą: I czucia wdowie po ś. p. Karolu Rogawskim

Burmistrz miasta Jasła wraz z członkami Rady
współ-

delegat komisyi sanitarnej, komisyi przemysłowej,! — Limanowa. P. Leopold R e i c h ,  radca handlowy 
dyrektor Muzeum przemysłowego, fizyk miejski i osoba I i członek rady kolei państwowej, złożył na ręce p. „Dwór w Olszy;" Kochanowskiego krajobraz; Kossaka 

mająca. I Wilhelminy Popiołowej, równie w bieżącym jak  w ze-1 ^r’ 1'lr8zk*ewj CI j“ Michalskiego

r s r s Ł r kwot* 50 “ r- -  ~  ■ * * >  ^

fachowa z poza Rady powołać się mająca.
— Skład obuwia p. Fraenkla z 

już został przy ul. Grodzkiej i sprzedaż obuwia pra-1 szkolnej 
wdopodobnie się rozpoczęła. Wskutek tego wzrósł
niepokój między tutejszymi majstrami szewskimi i mię ■ puguiiciguui miaoia mrnuurzega i wsi uziaowa, na- 1  akw ■ Maza Ow
dzy czeladzią. I pierwsi i drudzy nie mieli dotąd Idesłał nam obszerne sprawozdanie ze składek, jakie I kostium * " ’
nawału roboty i w trudnych warunkach zaledwolna jego ręce nadeszły. Nie mogąc tego wykazu z po- 
istnieć zdołali. Obecnie warunki te znacznego doznać I wodu braku miejsca w całości umieścić, zaznaczamy 
muszą pogorszenia, a skutki możnej obcej konkuren-l tylko, iż ogółem składki wynosiły po dzień 16 paż- 
cyi dadzą im się niezawodnie dotkliwie uczuć. Wczo-1 dziernika b. r. 5000 złr. 61 c., z czego rozdano mię- 
l-aj po południu, gdy sklep p. Fraenkla otwartym I dzy pogorzelców 4451 złr. 62 c., użyto na wykupnol 
został, acz obuwia nie wystawiono jeszcze —  zebrał I gruntów pod regulacyę miasta 500 złr., wydano na 
się liczny zastęp szewców tutejszych przed sklepem I porta, depesze, papier, Titografowanie odezw itd. 48 złr. f
i zaznaczył swe nieprzyjazne usposobienie. Przeciw 199 c. _   _
powodującym zbiegowisko wystąpić musiała policya. I —  Komitet, zawiązany w celu niesienia pomocy I w arzystw a rolnicze okręgowe, K ółka rolnicze i za-
Dziś przed Magistratem zebrało się około 300 czela-1 ludności powiatu tarnobrzeskiego, dotkniętej powodzią I rządy gmin, że sprzedaw ać będzie w roku 1889

1 w marcu b. r., ukończywszy dopiero teraz czynność I gminom, Kółkom rolniczym i włościanom przez
 : .  J ___ I  • _1.1*____• t _ . . r I U7 Q n n w n O  T?or1\r  n /l tr r i  Z nn „ ________ X_____ 1 •

czele ruchu staje Ira, żona farmaceuty. Jeden już 
mityng robotnicpolicya rozwiązała, poczem przecią­
gały one ulicami śpiewając „marsyliankę robotniczą.1* 

P a r y ż  12 grudnia. Arcybiskup z Rheims or­
ganizuje na wrzesień pielgrzymkę 10,000 robotni­
ków i chłopów do Rzymu.

C l i a r l e r o l  12 grudnia. Zaszedł tu zamach 
dynamitowy, który uszkodził kolej.

Londyn 12 grudnia. W Suakim zginął od 
kartacza powstańców rysownik Graphica Walie. 
Do Zanzibaru przybył francuski okręt; Portugal­
czycy blokują zatokę Thungi.

C e n y  n a  g i e ł d z i e  w i e d e ń s k i e j  I L o n d y n  12 grudnia. Potwierdza się wypar-
z dnia 11 grudnia. | cie Niemców z Bogamoyo pomimo morderczego

Pszenica na wiosnę 8-20—8-24; żyto na wiosnę I ognia z okrętów. Spalili oni znowu kilka wsi.
6-44------•— ; kukurudza na m aj-czerw iec 5.43— I W niisyi francuskiej schroniło się 3,000 krajowców
—■—; owies na wiosnę 6 09—6-11; spirytus kon-1 zar<}wn0 z obawy przed Niemcami, jak  i handla- 

Na Wystawę Zjedn. Tow. Przyj. Sztuk Piękn. na-1 tyngentowany 18 25— 18-50; nafta amerykańska I rzami niewolników. Dowódzca krajowców Bushiri 
deszły: Bierkowskiej K. „Przy ognisku" i „Kopanie 122 25—22-50, galicyjska „Standard White" 19‘7ó Iposia.da siłę 3,000 ludzi uzbrojonych w odtylcówki 
kartofli;" Bierkowskiej L. „Swatki;" Bienkiewicza — 2 0 —, cesarska marka Skrzyński 22'25—2 2 5 0 .11 2 działa. Utrata Bogamoyo czyni odzyskanie

pozyeyi Niemców bez uciążliwej wojny kolonial-

O d A dm in istracyi „Czasu“ P V x y i n  ^ “rudnia.

bj7ć zamiast pani Stengel —  pani Stengel Tabor.

-  Komitet, ..w iozm ,, w cek  nie.ieni, p .m oc, V -  - S ,* ^
pogorzelcom mieet, Tmmobrzege i „ , i  D z ik o .,, e , - | akw,  M„ a 0w „ / .  RoberJ  ,

Sział ekonomiezny.
K o m i t e t  T o w a r z y s t w a  r o l n i c z e g o  kr a- j  

k o w s k i e g o  zawiadamia Rady powiatowe, To-

Crispi oświadczył w ko- 
Na odnowienie kościoła na Skałce nadesłali | misyi, że sytuacya dzisiejsza we Francyi przetrwa

JE. X. arcybiskup Morawski 50 złr., JE . X .| 
biskup Ł. Ostoja Solecki 25 złr.

Na kościół w Kochawinie złożył p. A. Chy- 
żewski 2 złr.

A r ty k u ły  w  d z ia le  
I (Iza o d  R e d a k c y ł .

,N a d e s ła n e "  n ie  p o c h o -  I

N A D E S Ł A N E .

dzi, których majstrowie mieli oddalić z powodu otwar 
cia sklepu. Czeladnicy wysłali deputacyę do Prezy-1 ratunkową, podaje do wiadomości publicznej, że ogó-1szanowne Rudy powiatowe i Tow arzystw a rolni-
denta miasta, skarżąc się na niedolę licznego zastę-lłem  składki (których dla braku miejsca szczegółowo I cze okręgowe poleconym, siemię wielolnu z Rygi
pu czeladzi. Jak się dowiadujemy, majstrowie szew I zamieszczać nie możemy), wyniosły na ten cel 4633 złr. I sprowadzone, po 13 złr. 75 ct. w. a. za wór wa
scy myślą o poważniejszych środkach, któreby złemu I 72 c., z czego rozdano między dotkniętych powodzią I żący około 83 kilo czystej w agi w K rakow ie na

aż do nowych wyborów. Wybory rozstrzygną o 
pokoju.

K e l g r a d  12-go grudnia. W Serbii radykalni 
mają znaczną większość.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  12 grudnia. (Z Izby deputowanych). 

I Izba przyjęła bez dyskusyi w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawę o przedłużeniu linii kolejowej 

[Mostar-Rama do Seraj ewa.
Nastąpił dalszy ciąg szczegółowej dyskusyi nad 

ustawą wojskową.
Izba załatwiła § 3— 7 ustawy wojskowej bez 

zmiany. Przy § 5, powołanie rezerwy zapasowej, 
powołuje się minister obrony krajowej na wyja-

zaradzić mogły, i takie środki zalecamy im najgo 
ręcej

3408 złr. 20 cent., użyto na zakupno żywności I miejscu,

Prezydent Dr S z l a c h t o w s k i  przyjął w połu-1itp. 50 złr. 44 c,
1175 złr. 8 e., wydano na porta, depesze, posłańców

dnie reprezentantów czeladzi ze starszym Stow, szew- Otwarcie nowej stacyi telegraficznej. Stacya

Uprasza się o rychłe zamówienia z nadesłaniem 
połowy ceny ilości zamawianych.

U la  W ie le b n e g o  U u c h o w ie iM tw a , |
Ś w ie tn . U rz ę d ó w  g m in n y c h , O b sz a ró w  d w o r ­
s k ic h , N a u c z y c ie l i  w ie js k ic l i  i t. p .

Dr A. C i n c i a ł a , Podręcznik prawniczy, ksią-1 
żka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań
i skarg, wzory świadectw, rewersów, deklaracyj, I ____        _
pełnomocnictw, kontraktów i t. p., spory tom opra- snienie'udzielone w komisyi, że postanowienie co do 
wny 2 złr. 50 ct., z opłatną przesyłką pocztową | użycia rezerwy zapasowej zostaje zupełnie utrzy-

ców p. Czernekiem, który przedłożył Prezydentowi I kolei północnej cesarza Ferdynanda Libiąż upowa 
prośbę o udzielenie rady i pomocy z powodu grożą-jżnioną została do przyjmowania i odsyłania telegra- 
cej czeladzi nędzy. W obszernem przemówieniu wy-1jnów rządowych i prywatnych, jakoteż doręczania nad- 
kazali delegaci, że położenie szewców tutejszych, do-1 chodzących itd. otwartą do powszechnego użytku z ogra 
tychczas nie bardzo świetne, obecnie niepomiernie 1’niczoną służbą dzienną z d. 10 grudnia b. r. 
jeszcze się pogorszy, a gdy dzisiaj jest już tak wiel

W uzupełnieniu ogłoszenia z dnia 14 listopada
b. r. 1. 1629 o lnie inflanckim, podaje K o m i t e t
c. k. 1 o w a r z y s t w a  g o s p o d .  g a l i c .  niniej- 
szem do wiadomości pp. plantatorów lnu, iż za­
mówił ośm korcy nasienia ln u  ż m u d z k i e a - o<2 o iu ó u r t  u ó i o u a a  ii u .  x \ j  t t i u u u i a  u .  i .  i  i , . • *.i ,  . O J

Towarzystwo o l m  Nar.do.ogo w C i.»y« i. T

(należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 ct.
Dr A. C in  c i a ł a ,  Pieśni ludu śląskiego z oko-1 

I lic Cieszyna, 2 złr., z opłatną przesyłką pocztową 
|2 złr. 20 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Przysłowia, przypowieści i I 
| ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na

mane w mocy, jak  je  ustawa z dnia 31 maja roku 
1888 ustanowiła. Minister zwraca uwagę na to, 
że ustawa wprawdzie możebuość ale nie konie­
czność podniesienia stanu prezencyjnego wyraża.

Wiedeń 12 go grudnia. Polit. Corr. donosi 
z Belgradu, że wielka komisya dla rewizyi kon-

ka stagnacya, że prawie większa część majstrów jest I mianowało swym delegatem dla Galicyi p. Bolesława I nawc,z7 c uPra 'vy tet?oz llul z lnem rygskim  i par 
w stanie dostarczyć roboty swej czeladzi zaledwie I Mikulińskiego, mieszkającego stale we Lwowie przy I uawsaim  — odstąpić taniej, bo po cenie 30 cent 
przez pół tygodnia —  to czegóż można się spodzie-1 placu Halickim L. 12, i upoważniło go do odbierania I &arn?a plantatorom który  się zobowiążą

111 rriiK lłn ryn  aćÓ   11 • i ., . '  ^  °  I 11 l i r t i  W1 t i *  k  f r a ,  l p d p n  7. W V £  W V IH 1 A n i o n  V P ll CT O _wać po otwarciu sklepu, jeżeli publiczność będzie 
chciała kupować obcy fabrykat. Podali dalej, że we 
Lwowie przeciętny obrót kasowy dzienny w skle­
pie Fraenkla dochodzi 1.000 zlr. i wyżej.( ? /

Prezydent po wysłuchaniu wszystkich wywodów 
delegatów, oświadczył im, że, ile w jego mocy jest, 
popierał zawsze tutejszy przemysł, czego dowód naj­
lepszy, że Rada miasta udzieliła Stow, szewców po

wszelkich datków na cele tegoż Towarzystwa.
— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 

gminie Kocurów, w powiecie bóbreckim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr.

— Od Henryfca Sienkiewicza odbiera Słowo list 
następujący:

„Kochany Redaktorze!
Jak ci wiadomo, w dniu wczorajszym odebrałem

uprawiać także jeden z wyż wymienionych ga- 
| tunków lnu inflanckiego.

Chcący korzystać z tego ogłoszenia, winni są: 
I a) nadesłać dotyczące zamówienie franco do Ko 
mitetu Towarzystwa, z podaniem adresu swego tj 
miejsca zamieszkania i poczty, a w razie więk-

Sląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z opła-1 stytucyi przyjęła po ożywionej dyskusyi system 
tną przesyłką pocztową 55 ct. jjednoizbowy.

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie. « r a *  l i  grudnia. W oczekiwaniu jutrzejszych 
m r  Czysty dochód z rozprzedaży yrzeznaczo- odwiedzin cesarskich ludność jest radością prze- 

ny je s t dla Czytelni  ludowej i Domu n a r o d o w e g o h ^  Ulice, przez które Cesarz będzie przejeżdżał, 
w Cieszynie. “^SSbt \ są uroczyście udekorowane. Liczne chorągwie, de-

koracye choiną i kwiatami wskazują drogę z dwor- 
(2486 10-24) I ca kolejowego do Akademii technicznej i kościoła 

I Serca Jezusowego.
N A D E S Ł A N E .

życzki w kwocie 4.000 złr. na założenie handlu I przesyłkę pieniężną, obejmującą piętnaście tysięcy rs. 
skór, a w obecnym wypadku Magistrat, chcąc tutej-1 i kartkę ze słowami: „Michał Wołodyjowski —  Hen- 
szy przemysł poprzeć, zabronił Fraenklowi otwarcia I rykowi Sienkiewiczowi. “
sklepu; gdy jednak Namiestnictwo wskutek rekursu Jakkolwiek zwyczaj ’ składania podobnych dowodów 
Fraenkla powyższe orzeczenie Magistratu zniosło i po- pieniężnego uznania dla literatów i artystów jest dość 
leciło niezwłocznie na otwarcie sklepu Fraenklowi, I rozpowszechniony za granicą, nie był on dotychczas 
nie może im nic innego przyrzec, jak  tylko, że re -1 znany u nas, gdzie, wobec ogólnego ubóstwa, tysiące 
kurs przez nich do ministerstwa wnieść się mający, I pilniejszych potrzeb oczekuje zaspokojenia, 
wyższej władzy natychmiast przedłoży; sądzi Prezydent,l Co się tyczy mnie osobiście, przyjęcie takiego da- 
że należałoby się odezwać do patryotyzmu mieszkańców Iru nie jest zgodne ani z mojem usposobieniem ani
naszego miasta, ażeby przez zakupywanie obcego I z moją fantazyą. Nie będąc człowiekiem bogatym, za-
fabrykatu nie przyczyniali się do upadku miejscowe ■—Ł-— ' ’ ............................
go przemysłu, czego niewątpliwie można się spodzie 
wać.

N eusteina  ocukrzone  pigułki św. Elżbiety L ® ! ? *  12 ^ ś l i c z n a  pogoda sprzy-
r  , 1 |j& pięknej uroczystości. Droga, którą cesarz ma

c z y s z c z ą c e  k r e w ,  I przejeżdżać, wspaniale udekorowana. W najkrót­
szych zamówień i ostatniej stacyi kolei żelaznej'— I uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek I szym czasie od chwili oznajmienia odwiedzin ce­
przy dołączeniu 30 ct. od każdego garnca — doi przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 25 ct., I sarskich uczyniono wszystko możliwe, aby dać
15 stycznia 1889 najdalej; b) nrzenrowadziwszv11 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie |w yraz uczuciom J 1

przed naśladowaniem.
stycznia 1889 najdalej; b) przeprowadziwszy 

próbę uprawy dokładną z obu gatunkami, o rów
Ostrzega się usilnie | wyraz uczuciom radości.

Tylko prawdziwe, jeżeli | Jeszcze przed 10 godziną zajęła ulice, prowa-
nym zasiewie, złożyć następnie Komitetowi d o Ikażde pudełko ma u r z ę d o w n i e  protokułowanyIdzące do placu dworca kolejowego, liczna publi-
i r n ń / t a  1 i r! o 1 QQO n n cA n T n o  I 7 fi o \z A p n r A n n v  A7 A rn jA nA  H rn lr  V! P il T .d n n n lr !  ^ I r»^nrkóó \T  o w A m n iA  A n o n l r U n l l     • ________końca listopada 1889 porównawcze sprawozdanie, 
tak co do uzyskanego włókna na wagę, jakoteż 

|co do jego długości i mocy.
Zamówienia bez pieniędzy nie przyjmują się; 

I a zamówienia pó terminie nadesłane, uwzględnione 
będą o tyle — o ile zapas starczy.

rabiam tyle, a nawet więcej, ile mi potrzeba. Dlate­
go, mimo wielkiej wdzięczności dla dawcy, ukrywa- 
jącego się pod pseudonimem Michała Wołodyjowskie- 

Dziś po południu przed sklepem Fraenkla zbierały Igo, daru jego przyjąć nie mogę. Pieniądze złożyłem,

N A D E S Ł A N E .  (2700 57-?)

się i stały gi-omadki szewców, a publiczność w skle 
pie zaczęła kupować. Dowód to najlepszy, że na se- 
ryo należy pomyśleć o przeciwdziałaniu przez zało­
żenie taniego bazaru.

— Czernichów. Wieczór urządzony d. 1 grudnia 
b. r. ku uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza, sta­
raniem młodzieży czernichowskiej, zagaił Z. D. sto- 
sownem przemówieniem. — Dalsze części programu

jako depozyt, w Towarzystwie Kredytowem Ziem- 
skiem, gdzie w ciągu trzech lat mogą być za udo­
wodnieniem odebrane. Po upływie tego terminu roz­
porządzę niemi według własnego uznania.

Zostaję etc.
Henryk Sienkiewicz.

wypełniły produkcye muzyczne, śpiewy solowe i chóry I ju rabusie grasują w okolicy. Kradzieże koni
męskie, utworów Beethoveua, Liszta i Moszkowskiego; I pady na dwory są tam dziś na porządku dziennym.. • • .,n  , „  , , -
deklamacva • odczyt p. t. „Typy szlacheckie w Panu IW ostatnich czasach uprowadzono konie w mniejszej r 4 n ,

o«t b, któ, e . p , ^ -  l„b . iek„ e j  i,„?ci f  c - d ,  G „bow ,, J *  J

znak ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold 
firmą Apotlieke „min heli. Leopold, 

lVien I, Uchę der ipiegel* und Plan* 
nengasse. Do nabycia w li.rak.owie u ap.:
W. Kedyka, F. Soblerajskiegn, li.
Wiszniewskiego, — w Podgórzu u p.

, Skakalskiego
A b o n a m e n t a  n a  k i l o m e t r o w e  m a r k i  

w a r t o ś c i o w e  n a  k o l e j a c h  p a ń s t w o w y c h .
Wskutek licznego odbytu już w pierwszym roku 
istnienia zeszytów wartościowych marek, wejdzie 
począwszy od 1 stycznia 1889 r. celem uprzystę­
pnienia połączonych z temi zeszytami zniżonych 
cen jazdy dla szerszych kół publiczności, o tyle
ułatwienie pod względem nabywania _  ̂ _______________
wartościowych m arek, iż na przyszłość zeszyty jobok „Szarej kamienicy." — Ordynuje codziennie I rosyjską pożyczkę kwotą ~1250 milionów* franków"
zawodowe zamiast po cenie 120 złr, już pocenie |  od 10—1 przedpołudniem i od 3—6 po południu. |  Subskrybenci otrzymają 20 — 25%  subskrybowa­

nych kwot.
rr, ,  „ ^  i P a r y *  12 grudnia. Izba przyjęła po dyskusyi
- t e l e g r a m y  W ł a s n e  „ C z a s u  . Iszczegółowej nadzwyczajny budżet wojskowy na

rok 1889 — 545 głosami przeciwko 9. Budżet ten
Lwów 12go grudnia. Z powodu śmierci G ro-1 “ ili°nów.

|cholskiego powiewa na znak żałoby z gmachu I j ^ w • grudnia, rod ług  doniesień dzienni-

O r  J u l i u s z  B a n d r o w s k i
l e k a r z - d e n t y s t a

I odbywszy w B e r l i n i e  specyalne studya, za- 
zeszytów I mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr 7, tuż I

60 złr., odpowiadającej wartości w markach 75 złr. 
wydawane będą. jbo tych zeszytów mogą być

czność. Na peronie oczekiwali przybycia cesarza: 
honorowa kompania piechoty „króla Belgii" z mu­
zyką, namiestnik, główno komenderujący, marsza­
łek i burmistrz z radą miejską.

O godzinie 10s/4 zajechał osobny dworski po- 
ciąg, wiozący cesarza, wśród dźwięków hymnu lu­
dowego i przeciągłych okrzyków.

i S u d a p e a z t  12 grudnia. Izba deputowanych 
przyjęła traktat handlowy ze Szwajcaryą.

B e n i n  12 grudnia. Parlament uchwalił pro­
jek t ustawy o pracach przedwstępnych, celem po­
stawienia pomnika narodowego dla cesarza Wil­
helma. Podczas drugiego czytania byli przeciwko 
projektowi tylko socyaliści.

P ą r y *  12 grudnia. We Francyi subskrybowano
nilionów franków. 
%  subskrybowa-

’ J Ikież zeszyty po 60 złr., równające się 75 złr.
1 na- 'w  markach, wreszcie zeszyty po 18 złr., równa­

nazur i obrazy z żywycn osoo, *vore p r z e u s ia - .  ,u d  więaszej nosci z osaay uranowa, ze skibie, 1 w8ZV8t k i e  "tory”  sieci” kolei"Państwowych ~ h lle 7 v  I sejmowego czarna chorągiew. Wydział krajowy T U>Y z a m ie r z a  na wypadek nieudania się
Koniec wojny « Polonu* . 0 * ^ ^  Czechówk,, Wojaławic, a usiłowań kra-1 jaz/ y8 na trumnie w ien ijf  z napisem: W  S I

projekt, mający na celu zapobieżenie bankructwu
Abonamenta na marki wartościowe mają ważność | wors,kieS°) jako generalnego mówcy za u s U w ą l * 'S S ni £ ,1IL a f i l “ menia kaf ału przez świeżo 
To-ńlA tv i t„  ,n„ „„AK t ł A-„„K Iwojskowa, niekna co do łnrmv a l zawi^zać S15 mające Towarzystwo.

wiały „______ , -
z Pana T a d e u s z a Obrazy te, jak również deklama-1 dzieży zliczyć niepodobna. W tymże czasie ograbiono 
cya zbiorowa Rady z Pana Tadeusza szczególnie I dwory w Siedliszczu, Szychowicach, Miętkiem i w Obroń- 
dobrze przez publiczność zostały przyjęte. Młodzież |cu , a w dniu 29 z. in. w Grabowszczyku. — O tym 
czuje się w obowiązku złożyć szczere podziękowanie I ostatnim wypadku zamieszczamy następującą wiado- 
prof. Dr Fr. Stefczykowi za prawdziwie gorliwą po-1 mość: Nocą rabusie, w niewiadomej liczbie, wyłama
moc w urządzeniu wieczorku. Takież samo podzięko-1 wszy okno, dostali się do środka dwor u—  i nie ba-1 . . kti * „ i a j ,  •

wanie . S f r - i  r .  i P - ”1'  S- któr^  P ' r - h “ “  ',yp“ ‘ni "“ ' icieli dÓbr- ° * -  S S  r Ł y  fd o “ » w n W r Pdruea um ieietnalz zadziwiaiac.a czelnością anlndmwaii dwdr ealv  l t/.iouKow rouziny i aomowmków.

wogóle ty lko  dla tych osób, na których nazw iska I w ° jshow ą, p iękna co do formy, a  wysoce polity- 
są wystawione, jed n ak  na ich podstawie mogą I cf  nf> spraw iła wielkie, w yjątkow e wrażenie i zy-|

sza zajmującym śpiewem solowym, druga umiejętną I z zadziwiającą czelnością splądrowali dwór cały. — 
gra na fortepianie przyczyniły się do uświetnienia na-1 Byli oni widocznie przygotowani na wypadek, jeśliby 
rodowego obchodu. W końcu zamknął piękną uroczy- gospodarz domu, rozbudziwszy się, chciał stawić opór, 
stosć kapelan M- Jeż wzniosłą przemową. j gdyż nie zachowywali żadnej ostrożności: chodzili po |

Wydawanie zeszytów z markami wartościowemi | 
odbywa się w c. k. dyrekcyach ruchu.

R * y m  12 grudnia. Osservatore Romano jest 
upoważnione do zaprzeczenia doniesieniu Standar- 
d a , jakoby zgromadzenie kardynałów pod prze­
wodnictwem Papieża postanowiło pozwolić katoli-

skała uznanie. Pewna wysoko położona osobistość 
powiedziała, że ta mowa zrobiła Jaworskiego pre­
zesem nie już Koła polskiego, ale prawicy. i ,  , * -------------------

Pogrzeb Grocholskiego odbęazie się oczywiście I » brac udział w wyborach politycznyh.
z wielką okazałością. Deputacya Koła, złożona .grudniŁ W Izbie wyższej oświad-

- - . .. . . . . , . , . - i ,  , - i P r z e d s i ę b i o r s t w o  k a n a ł u  P a n a m s k i e - | z posłów Ł osia, Wolańskiego i Kluckiego, udaje | CẐ  a 18 ury > z e . o d a rc ie  żeglugi na rzece Ko-
-  Bochnia 9 grudnia. Wczoraj odbył się tu uro- pokojach, szukając kluczy wyłamywali zamki, palili g 0  zaajduje się _  jak  dono8 z p  ża _  si§ do Abbazyi, aby towarzyszyć zwłokom do Ró- ™?. 0rf  P,rzy ftani Mohammerah jest rezultatem

czysty wieczorek ku uczczeniu pamięci Adama Mickie- papierosy itd. Jak długo trwał rabunek, niewiadomo, * bardzJ0 kłopotiiwem położeniu finansowem. 01- gdzie zostaną złożone. Na pogrzeb udadzą Zakf ^ ó w . d ^om ątycznych  Wolffa, po większej
wicza urządzony staraniem „Czytelni ludowej" i „Lu-|dosć. ze rano, erdy przystąpiono do rozeirzenia si<.| i  _____• U • . 1 • • •• «   ■ • -  ^ 1 cześc, ifiHnat ----- ---

 ̂ ^  .  .  1- „ L / xokI a Ii  W  r ł i n l z i
gdy przystąpiono do rozejrzenia się brzymie, miliardowe niemal kapitały  zużyto już na U s  nam iestnik hr. Badeni i m arszałek hr. T ar- CẐ ci jed u ak  Df leży to przypisać doraźnym  za- 
owei nocnei Wizvtv. okazał flip Krok Ii I . . , \  J r. J . I ____w  „.i____ .•_________x_ • i Irzacizeniom Szaoha maiaovm no Aoln ^ itrtia a i'atai- na d o c h ó d  m i e j s c o w y c h  ubogich. W pięknie przy- w następstwach owej nocnej wizyty okazał się brak L ^  ’ t koiogainego przekopL setki tysięcy nowski. W Wiedniu odprawionem zostanie solenne rz^dzenio“  Szacha, mającym na celu ożywienie 

branej sali ogrodu strzeleckiego ̂ zgromadziła s.ę lij części sreber, pieniędzy w kasie podręcznej, w ilości rodzin francuskich powierzyło gieńialnemu L es-I^ ło b n e  nabożeństwo w Yotiykirche. |na_now_o handlu w Persyi.
c zn ie  publiczność miejscowa a widzieliśmy nawe i - 1 stu-kilkudziesięciu rubli, całej garderoby pana domu, j sepsowi bardzo z n a c z n a  cześć swwm m i on I o „ I  Wszystkie tuteisze dzienniki nnd

Celem uzyskania
nał; posiadanie broni tłómaczy tę bezczelność z j a k ą |dzerde robót które
operują dwory; grozi to już jednak nietylko mieniu, 27 milionów'frankówT rozpisało przedwczoraj~To-1 wnego,
o I a  i  i V i t a i i i  TM l / r a i / I r o ń  n A w  I r i n c u i M i r n l r l n  rrr\ I  . 1 i  ,  F  X .  I  „

yskania dalszych środków na prowa- i monarchii, oraz doniosłość jego straty dla poi-1 ,; P ", 00 do manifestacyi w Madrycie
;, które miesięcznie pochłaniają około | skieS° społeczeństwa i stronnictwa konserwaty-1 PrzeC)Wa0 Uanovasow1. Dyskusya nad tern będzie 

‘ s  1 - -  1--------- J < dzisiaj dalej prowadzoną. Podczas obrad w

tura Kurpińskiego z Krakowiaków i górali, odegra 
na bardzo poprawnie przez tutejszą orkiestrę salinar 
ną pod kierunkiem kapelm. p. Langera. P. Etgens. 
inspektor szkolny przedstawił w bardzo pięknym od-1 ale i
czycie, mającym za przedmiot rozbiór „Pana Tadeu-| —   ^ _____     ^ ___  ̂ ^  ̂ ^ ____    „ ____  ̂ ____________________ ____
sza," wszystkie postacie z tego poematu, przeplatając złożono. zegarek i łańcuszek srebrne, które Maciej kursie 325 franków za sztukę uprawniającą do I lęgnować będzie polityczne tradycye Grochol- 
swói odczyt deklamacyą niektórych ustępów tej naro Wilk, wyrobnik, znalazł wczoraj przed rondlem bra-1 pobierania 15 franków roeznei renty i do premii skiego.J . • o __ _ V. o r-rl rj r\ cfarnnnip. OnrflP.OWana 1 I T7M— „ l  x„ :    _ I isi • _ . _____ n •  ̂ . I a i  

życiu mieszkańców Hrubieszowskiego. jwarzystwo akcyjne budowy kanału nowa pożyczkęI Nie ulega wątpliwości, że prezesem Koła p o l- |Cle nie b^ ło żadne&° zaJńcia.
Wiadomości policyjne. W policyi I premiową w wysokości 400 milionów franków p o |skie&° wybrany zostanie Jaworski i że godnie pie-
i *  ł n i r o r o l r  i ł a ń m i a ł o l r  c r n K r n o  I r f ń r n  o n i n !  I I r n w a i n  f n o n l r A t r r ------------ ,  <  • : __________ „J _ I  1 O O T i n x x r o A  V k A r l r i i n  n A l l t T m n n n  _1

sena-

dowei epopei Rzecz bardzo starannie opracowana 1 1 my Floryańskiej; notesik z kartą zastawniczą na ze
n a u k o w o  p rzed sta w io n a , zy sk a ła  p relegen tow i w  na

Marszałek Tarnowski opuścił wczoraj Wiedeń.

zasłużone oklaski.
CześćUmuzyczna, b a r d z o  bogata, składała się z p ro -1z znakiem „ A .  F .“ i dwie 

d u k c y i  fortepianowej panny G , która wykonała „ErU j rami ?M. M.“ i „ J  M." i

Chociaż w szystkie paryskie wielkie domy banko 
garek i łańcuszek srebrne i z notatkami, który zna-1 we z obowiązku patryotycznego umieściły swoje N am iestnik Badeni ma dziś wieczór odjechać do 
lazł p. Piotr Zychowski, brukarz; łyżeczka srebrna | podpisy na prospekcie i protegują energicznie p ro -1 Lwowa.

KURSA TELEGKAFICZIE.
W ie d e ń  12 grudnia 2 godz. 30 min. popoł.

« § papier, opod..
... ,T , - - - - —  - r -----o -v - j-----o-------- x—  i i o Fisrebma „

nowego srebra z lite-Ijektowaną operacyę kredytową, to jednak wobecj W i e d e ń  12 grudnia. Rząd udzielił dłuższego | «  « 4% złota . . .
A T* A1151, f APA m i q K ń I ło a 11 mi o ty a o* a r? a h 4 J , i • r. _ * ł*__ _ ___i_• _ • * I n i*l a tut 1̂ *x n 1.1 r, m . m 7  nh « D a —„ ■ ■. „ — M —J A  I ^ ®/_ yy o n ni aah

koniga" Schubertaiu» w obrobieniu Liszta z wielkiem | znalezione przed 
zrozumieniem”"dającem poznać wysokie ^kształcen ie  
muzyczne, a zmuszona nieustającemi ok askami, dodała 
nad program „Krakowiaka" VA.knwskie». P . B r . |

„J M. i z koroną, które miały być I zachwianego zaufania publiczności francuskiej, nie I urlopu konsulowi w Zofii Burianowi na podstawie! 5% PaP nie°p. 
rokiem podczas czyszczenia kanałów, liczą w Paryżu na udanie się pożyczki bez użycia relacyi, że stan rzeczy w Bułgaryi i wogóle na „ ^ k rT d ^ w e ^

I jakichś nadzwyczajnych środlłów.

N oskow sk iego . Repertuar teatru krakowskiego.
odśD iew ał swym dźw ięcznym , dobrze tu znanym  i p o -1 We czwartek lSgo:

_________  I Wschodzie jest zupełnie spokojny, że niema po-1 Londy^e.dyt°We
Ponieważ w powodzeniu przedsiębiorstwa inte- wodu do obawy zakłócenia istniejącego porządku. Napoleony

I r6S0W3iQVCh IP.Sf AQf) fWi Ahvurnfoli frononcilriAk I 12 ^TIldnifL. PiiWnHy.P.niA nnłimłlri I

oraz Wakacye małż o 
Valabrequa.

wszeenue a --------- , .  . ,„ jni
Budrysów" M oniuszki, a na ogólne żądanie dodał je
dne z Diosnek tegoż kompozytora. Z innych proaiiK; | a . \ aiaurequa. ^   ̂ I konieczne środki ratunkowe. W kołach dobrze po-1 przywróci zupełnie zaufanie.

yszczególnić należy chóry tutejszej W piątek 14go. Ostatni występ słynnych śpiewa- informowanych utrzymują, że jedynie skutecznym Berlin 12 grudnia. Pewną jest wiadomość, 
dłuższej przerwie znowu do życia ków szwedzkich. Program nowy —- oraz Przyaodv\&rnAlr;a,n k,,i„k J J  k„._.-,_x_’cyj m uzycznych  w;

Usposobienie

sir. ct.
81 75
82 60 

109 20
97 50 

876 ~  
SOI 10 
121 90 

9 64 
5 78 

59 65 
92 47 

100 65 
32 75

Oblig. indemn. gal. 
4 */»*/. Obligac. Poż.

kraj. galic...........
6 •/• Listy zast. gal.

Za.kred.z.36-let 
4'/, % Listy zastaw.

Banku kraj. gal. 
Akcye Landerbank. 

„ kol. Kąr.Lud. 
„ „ lw.-czem.

„  P. n połudn. .
Ruble....................
Srebro....................

giełdy: —

•Ir. ct.

P r z n n o r l u Y ^ T C -  “S  T .  »»-uicczuy m  i  ------------  o -----------; * -  ■; " j -u c c iu o c ,  i B e r l i n  12 erudnia.
„Lutni," która po dłuższej przerwie znowu u , 'y  — V ^  7  środkiem byłoby w ydanie specyalnej ustaw y dla że Niemcy utworzą wojsko, złożone z ochotników, Banknoty austr 
pobudzoną zostaia. Prawdziwa to zasługa jej micya- \ rozwodowe, ko edya w 3 aktach, A. Bissona i A. towarzystwa, k tórąby zezwolono na emitowanie U la  lądowych ope.acyj w Afryce. W ojsko nie bę-1 Krótki Wiedeń! .’ i 
torów a chlubne owoce pracy można było widzieć tak Marsa. . , , Itzw . obligów pierwszeństwa, uprzywilejowanych I d ń e  państwowe, lecz subweneyowane przez pań-1 Banknoty ros. . . .
w wykonaniu „Hanki" Żeleńskiego, jak „Tańca Szkie W sobotę 15go. Po raz pierwszy: Florek, korne- wobec akcyj i zwykłych obligacyj. stwo. Parlam ent ma uchwalić, czy cztery miejsca 5V* LUty zast‘Pola'
W wyaonauiu „   nckiestra. która-to ostatnia dva w 3 aktach Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda ”  J J w v h ™ tn P main. hvć n l J —letów- Studzińskiego z orkiestrą, która-to ostatnia|dya w 
kompozycya, ostatni numer programu stanowiąca, wy­
wołała w Bali prawdziwy entuzyazm. Życzymy z ca-

wybrzeżne mają być okupowane.
Berlin 12 grudnia. Za przykładem Belgii za­

czynają i tutaj przeważnie robotnice agitować; n a |

167 50 
167 30 
206 45
60 20

4*/, Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud. 

„ austr.kred.. .

104 30

93 — 

88 —

94 50 
214 75 
208 — 
209 —
96 75 

122 75

54 40 
87 50 

158 12

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i  K lo b u k o tc sk i.



4 C2LAB s Czwartku 13 Grudnia 1888.

W yszed ł
Kalendarz Krakowski Józefa Czecha na rok 1889

połączony z Zapiskami na każdy dzień miesiąca
i jest do nabycia we wszystkich Księgarniach i Składach papieru w Krakowie |iO  C C tti©  5 0  €*t. za egzemplarz 

mocno oprawny w tekturkę z grzbietem płóciennym. — Główny skład W Drukarni „Czasu" W Krakowie.

t (2754)

Za duszę ś. p.

Antoniego Łuszczkiewicza
inżyniera i obywatela m. Krakowa, 

odbędzie się

nabożeństw o żałobne
jako w drugą rocznicę śmierci 

w piątek dnia 14go grudnia b. r.
o godz. 10 zrana

w kościele 0 0 . Jezuitów na Wesołej,
na które pozostała rodzina Krewnych, 

Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

Konkurs.
L. 2221.   (2733-1-3)

Na posadę w eterynarza  
i oglądacza bydła  za rocz 
nem wynagrodzeniem w kwocie 500 
złr. w. a., rozpisuje się konkurs.

Termin do wniesienia podań wy­
znacza się do dnia 3 Igo sty­
cznia 1889 r. Do podań załą­
czone być winny dowody zdolności 
kompetenta.

Podania wnieść należy do Urzędu 
gminnego w Żywcu.

l l r z ą d  g m i n n y  w  Ż y w c a ,
dnia 8 grudnia 1888 r.

Burmistrz: F. Rybarski.

Komitet c. k. Tow arzystw a rolniczego
zawiadamia szanowne Rady powiatowe, 
Towarzystwa rolnicze okręgowe, Kółka 
rolnicze i Zarządy Gmin, że sprzedawać 
będzie w r. 1889 Gminom, Kółkom rol­
niczym i włościanom, przez szanowne 
Rady powiatowe i Towarzystwa rolni­
cze okręgowe poleconym —  Siemię 
W i e l o l n u  z Rygi sprowadzone —  
po 13 złr. 75 et. w. a. za wór ważący 
około 83 kilo czystej wagi w Krako­

wie na miejscu.
Uprasza się o rychłe zamówienia 

z nadesłaniem połowy ceny ilości za­
mawianych. (2734-1-3)

Kraków, dnia 6 grudnia 1888 r.
Wice-Prezes: St. Homolacz.
Sekretarz: H. Lewiecki.

R o z w ó z  n a b ia łu  konnemi 
wózkami do mieszkań Szanow. P. P. 

abonentów.

Zarząd mleczarń
E w eliny Dobrzyńskiej

podaje do wiadomości o otwarciu 
8go września b. r. t r z e c i e j  m i i  n a  
ł y t a n c i s z k a ń s k i m  p l a c u  Ł . 1 0 ,
12go września b. r. c z w a r t e j  f i l i i  n a  

J l a ł y m  R y n k u  Ł . 6 .
Nabiał zdrowy, czysty, posilny, p o le c o n y  

przez T o w a n y a t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w ­
s k i e ,  z obór C iin o jn ic k le J  i Ś le d z le j o -  
w l c k i e j ,  pozostających p o d  o p i e k ą  1 k o n ­
t r o l ą  tego Towarzystwa.

Tam że: masło deserowe, świeże i kuchenne, 
sóry, miód lipcowy i t. p.

Mleczarnie urządzone na wz<r zagranicznych 
zakładów z zastosowaniem wszelkich wymagań 
higieny i czystości. *1992-18-18)

C e n y  u m i a r k o w a n e .  W 1

R o z w ó z  n a b ia łu  konnemi 
wózkami do mieszkań Szanow. P . P. 

abonentów.

k a m i e n i c e  do sprzedania i za- 
? miany, d z i e r ż a w y  do wzięcia.Majątki

R a c i o n r - i n u ń  2 urządzeniem, od N. Roku 
riU SldU l d o j d  do wzięcia. '2753-1-4) Sklep z wyszynkiem — wskutek słabości

Rządcy skiej pod skrómnemi warunkami do
umieszczenia, l e ś n ic z o w ie  i t. p.

Posyła do wizy paszporta itp. czynności załatwia 
B i u r o  k o m is .  - in f o r m .  W ł a d .  J a w o r ­
s k ie g o  w Krakowie przy ul. G r o d z k ie j  30.

tanio do odstąpienia.
ze szkoły Marymonckiej i Pruszków-

Na wilię na drzewko
różn e  ozd ob ne

P I E R N I K I  S A L O N O W E
w paczkach po 40, 30 i 20 c.

Placek królewski przekładani
1 złr. 50 cent.

Paczka przekładanych pierników
z konfiturą za 50 cent.

C a łu sk ó w  3 0  za  3 5  cnt.
W F A B R Y C E  P I E R N I K Ó W

K .  M O l i Ę C K I E O O
w KRAKOWIE 

przy ulicy B r a c k ie j  pod Nr. 5,
istniejącej od przeszło 32 lat. 

________________ (2756-1-5)

Bieliznę męską, Kołnierzyki, 
Mankiety, Krawaty

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (2694-2-)
K A Z I M I E R Z  N I E S I OŁ OWS KI

w Krakowie, Sukiennice L. 24.
Umr CENY BARDZO NISKIE. W l

W y c ią g  o le j k u
do uszów c. k. sekundaryusza D r a  M c h ip k u . 
który przez wielu słynnych lekarzy krajowych 
i zagranicznych z powodu swojej niezwykłej siły 
leczniczej chlubnie odznaczonym został, ponieważ 
wyleczą każdą g ł u c h u t ę  niepochodzącą z uro 
dzenia, usuwa s z u m  w  u s z a c h ,  s t r z y k a n ie  
w u s z a c h ,  tudzież w s z e l k ą  c h o r o b ę  
u s z ó w  itd., jest p r a w d z iw y  z opisem użycia 
do nabycia za 1  z ł r .  5 0  c . w aptece L e o n a  
l l o a n e r a  w K r a k o w i e .  (2232-5-7

Tylko
piękne trwałe gatunki prawdzi­
wych berneńskich materyj na 
ubrania, jak : szewioty, materye 
czesankowe, doskin, peruwien, 
palmerston, Tieffel, sukna libe- 
ryjne i dla straży ogniowych są 
do nabycia po najtańszych cenach 

w słynnie znanym
składzie fabrycznym „pod 
biał. barankiem14 w Bernie 

morawskiem.
Próbki do przejrzenia posyła się 
najchętniej opłatnie. (2629-7-11)

Nowe serbskie losy
polecam obecnie za gotówkę jeszcze 

po kursie emisyjnym

6 złr. 50 cnt.
lnb też

3 szt. na 20 spłat miesięcz. po złr. 1-30
n 28 „ „ „ „ 1‘50
„ 28 „ n  n  n 3"
„ 35 - „ * * 6’—

5
10
25
100 33 25-

Prawo wygrania już w następnem 
ciągnieniu.

Edward Urban
w Bernie moraw.

kantor bankowy, grosser Piatz Nr. 25 
(we włas. domu). [2588-8-i0[

■

OBWIESZCZENIE.
Dyrebcya Kasy oszczędno­

ści miasta Mrafcowa podaje do po­
wszechnej wiadomości, iż w myśl uchwały 
Wydziału wielkiego z dnia 21go kwietnia 
1884 r. biura Kasy oszczędności 
z wyjątkiem Oddziału zasta­
wniczego będą, jak w latach poprzed­
nich tak i w tym roku — w dniach 3 9 *  3 0
i 31 grudnia iu r. zamknięte
dla Publiczności, a to celem uzyskania spo­
kojnego czasu na zamknięcie ksiąg i prze­
prowadzenie należytej oraz gruntownej kon­
troli.

Procenta od wkfadek9 
przypadające za ubie^te pół­
rocze — wypłacalne będą po­
cząwszy od dnia 16go do 38go 
grudnia 1SS8 r. włącznie.

Kraków, dnia 12 grudnia 1888 r.

Dyrekcya Kasy oszczędności 
miasta Krakowa.

C H O C O L A T  LEJET

poutąz el .com pares q u a 11 tę. san r iv a i ą;

S -Ł Y ^ lE  M U S Z T A R D Y  f i r m y

Louit freres & Co.
Bordeaux

w */, i Yj flaszkach, (2519-4 12)

musztarda Tivoli
D iaphane.

w flaszkach, dzbankach i beczkach 
są do nabycia we wszystkich większych handlach łakoci i towarów korzennych.

1
(2735-1-2)

X®5E%

T iv o l i .

Do wynajęcia za raz
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  „pod 
Gankiem11 Nr. 6 : dwa salony z wej­
ściem na balkon, przedpokój i kuchnia 
na I. piętrze. (2726-3 3)

Koncypient adwokacki
doktór praw, z praktyką sądową i 3 -letnią 
praktyką adwokacką — poszukuje miejsca 

od 1 stycznia 1889 r. 
Zgłoszenia przyjmuje księgarnia J. A. Pe- 

lara (H. Czerny) w Rzeszowie. (2716-3-3)

JA N  1 H N A T 0 W IC Z
poleca

w y śm ien ite  M Y D -Ł A  do m ycia  tw a r z y , r a k
i k ąp ie li,

wyszczególnione 10 modalami zasłagi i dwoma dyplomami uznania.
Złr. ct.

MYDŁO GLICERYNOWE, białe, łatwo 
pieniące, wybornie cc^ys,.cza skórę 
i chroni od pryszczenia sie . . . . —'30 

MYDŁO GLICERYNOWE przeżroczy-

Zlr. ct.
MYDŁO najprzedniejsze do goLnia

brody .........................................................—'25
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo delika­

tne, 10 ct., 20 ct. i .............................. —'25
MYDŁO KOKOSOWE, białe, do rąk,

10 ct. i ....................................................—"20
MYDŁO PALMOWE, żółte, ct. 6, 12,

18 ct. i

ste , zawiera 35'/> czystej gliceryny, 
znakomicie wpływa na naskórea,
20, 30 ct. i .............................................. —-40

MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmienite do
twarzy l r ą k ........................................—'40

MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelikaca, wy­
gładza i znakomicie oczyszcza skórę — 30 

MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące się 
przez zgęszczenie soku roślin aro­
matyczno żywicznych, znakomite . . —-25 

MYDŁO PIŻMOWE, posiada bardzo 
przyjemny piżmowy zapach . . . .  —-30 

MYDŁO PACZULO w E, przyjemnej wo 
ni i jest bardzo poszukiwane . . . —-30 

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniejsze, 40
centów i .................................................. —'80

MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, przy 
jemne w użyciu, skutecznie ochrania 
skórę od liczą,ów i wyrzutów . . . —'30 

MYDŁO BALZaMICZNE, skórę oczysz­
cza, nadaje białość i delikatność . . —'40

MYDŁO FIOŁKOWE, przyjemnej w oni—'35 
MYDŁO KOSMETYCZNE, usuwa piegi, 

opalenia słoneczne, twarzy przywra­
ca świeżość i b ia ło ść ......................... —-60

MYDŁO HYGIENICZNE, odznacza się 
olejkowatością, nadzwyczaj delikatne 
i specjalnie zastosowane do tw arzy—'50 

MYDŁO RYŻOWE, używa się do wy­
delikacenia i wybielenia skóry na 
t w a r z y .................................................. —'60

. —•24MYDŁO GLICERYNOWE płynne, we
flaszeczkach, oczyszcza skórę od pry­
szczy, liszajów, trądzików, flaszka . —-40 

MYDŁO PIASKOWE do mycia rąk, 15 i —-25 
MYDŁO TYMOLOWE znakomicie oczy­

szcza skórę od wszelkich wyrzutów . —'50 
MYDŁO KARBOLOWE, bardzo korzy­

stnie myć ręce, twarz, a nawet całe 
ciaio w czasie epidemii, celem ochro-
nrenia od zakażenia s i ę .....................—-20

MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem po­
wodzeniem używa się do zniszczenia 
pryszczów i wszelkiego rodzaju wy­
rzutów na s k ó r z e ...............................—-25

MYDŁO BENZOWE, bardzo korzystnie 
używa się do usunięcia wyrzutów i
plam s k ó r n y c h ....................................—-25

MYDŁO KAMFOROWE, uśmierza swę­
dzenie i pieczeuie skóry, usuwa wy­
rzuty i czerwoność z twarzy i rąk . —-25 

MYDŁO MIODOWE do wydelikatnie-
nia rą k , kawałek , ...............................—'10

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, znakomite —'10 
MYDŁO SMOŁOWE usuwa pryszcze, 

liszaje, wszelkie wysypki skórne, po­
cenie nóg i łupież na głowie . . .

MYDŁO SMOŁOWO - GLICERYNO WE 
miękczy i oczyszcza skórę od iisza 
jów, trądników i t. p., kawałek . .

30

30

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ul. Kopernika 
L. 3 i ul. Halicka róg ul. Wrałowej, —  w KRAKOW IE, Sukiennice 
L. 20, —  w CZERJNIOWCAOH, Rynek L. 2, —  oraz we wszystkich 
pierwszorzędnych sklepach i aptekach. (2472-6-)

JHL Al Ji» i j  
pańsiwowyoh w Sańoyi.
B P n j J a id  d o  K r a k o w a  k o l .  p ń ł a o n ą  

p n e i  B o n a r h ę
6 godz. 2 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar­

donia, Wiednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar 
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sąeza.

iPrajjaul do Kntknwa hol. Karola 
Ludwika praca Płaaaów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieozór z Oświęoima, Zywoa

r t r  *  c ,  M  Ą .  9 *  m  m w m  

o. k. ausiryacKici) koiei
lA y j a i d  ■ K r a k o w a  k o l e j ą  p ó t a o t a ą  

p r a c z  B o n a r k ę
9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna,

Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna;

(i g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa,
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska,
Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu.

t k y j a n l  a K r a k o w a  k o l e j ą  H w r o ia  
Ł a d w l k a  p n e i P l a u ń w

( zmi ana w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska-Biały,

Wiednia.

W y j a s d  ■ P o d t ń n a . p t a u o w a
6 g. 35 rano do Oświęoima, Wrocławia, Żywca,

Bielska-Biały, Wiednia,
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No­
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu­
siatyna; _  .

3  g. 9 m. po południu do Oświęoima, Wiednia;
/ g . 28 m. wieozór do Nowego Sącza, Chyrowa,

Stryja, Lwowa, Husiatyna, Zywaa, Biel­
ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda­
pesztu;

W y j a i d  ■ f s r s o w a
t  g. 56 minut rano do Suohy, Zywoa, Orłowa,

Koszyc;
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro­

wa, Nowego Sącza;
2 g, 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa,

Nowego Sącza.
t lw a g a *  Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 

pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego.
Jlskat rozkładu jazdy iinij galicyjskich jest do nabyoią na stacyaoh o. k. anstr. kolei państwowyei

po cenie S eons, (2389-99)

V r s y j a i d  d o  H o d g o n a - P ł a u n w a
6 g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zw»*

donia, Wiednia, Zywoa, Husiatyna, L ^ owł 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sąoz> -

10 g. 30 m. przed południem s VTiednia Wro
oławia, Oświęoima ,

4 g. 12 m. po południu 2  Wiednia. Budapesztu 
Zwardonia, Cieszyna, Bielska-Biały, Hu 
swżyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Noweg:

9 g. 17 m. wieczór z Oświęoima. Żywca, 

i f n y j a i d  d o  l u i e w *
12 g. 16 m, w nocy z Nowego Sącza, Chyrowa. 

Zagórza;
11 g. 22 min. przed połud. z N. Sącza Chyro w*

Zagorza,
7 g. 40 min. wieozór z Koszyc, Orłowa, Żywos 

Suchy, Chyrowa, Zagórza

k si
w

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów miejscowych 
k a t a lo g  n o w o śc i l ite r a c k ic h  i m uzyczny cl 

n a m i i  sk ła d u  nut F e r d y n a n d a  II  o s i e k *  
a rsza w ie .

plącą żądają

Kurs p ien ięd zy  i papierów  p u b liczn ych .
Kraków 11 grudnia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100. .
Marki niem ieckie...................................
20-to frankówka ważna..........................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież.
Wspólna państwowa renta papierowa .
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne.
6*/. galicyjska pożyczka krajowa . .
4‘/j% » n n • •
5•/, Oblig. komun. gal. Banku krajowego 
4*/. Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop. .
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież.
H 47,'/. gal. Banku krajowego . . .
Z  4% „ Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
5  4% .  „ ,  .  41 let.
2  4'/. .  ,  .  , 5 6  let.
§  47 ,7 . .  ,  ,
5  ̂ 5'/, „ n n n

5'/. „ Banku hipot. we Lw.prem.
6  57. ,  n ,  ,  niepr.
la 9'/. Zakł. kred. zie. w Krak. 86 let.

.  18 '•*.

122 50 
59 50 

9 62 
1 42

81 40 
104 -  
100 —  

93 — 
100 25

85 —

94 50
95 — 
91 25 
90 25
96 35 

101 25 
103 —
99 75 
88 
90 -

123 5C 
59 85 
9 69 
1 52

82 15 
105 -  
102 —  

94 — 
100 75

86 —

95 -
96 —
92 25 
91 25
97 — 

102 — 
104 -  
100 25|
91 -
93

x  ® 7'/. Za. kre. z. w. Krak. 20 let. 
.£ p 67i » ,  włość, w Lw. w lik.

5'/, „ „ „ „ „
5'/. Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 

Pol. z r. 1860 L it A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. i kop.................................

Akcye kolejowe i bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiew. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

L osy .
Miasta K rak ow a .........................

„ Stanisławowa....................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

» wfS‘er. „ „ .

Bazylika°Bud.-Peszt.

W i e d e ń  11 grudnia.
Obligi długu państwa.

pieroi 
ibraa

47,'/. Renta papierowa 
47 .'/ .

płacą

95 —

95 -

206 50 
208 -  
280 -

97 —1

96 25

208 -  
209 50 
284 -

23 — 
33 25 
18 -  
11 50 
13 — 
8 15

81 65
82 45

żądąją

24 -  
34 25 
18 6 0  
12 -  

13 75 
8 65

81 85
82 65

4'/, Renta z ł o t a .........................
5% » papier, nieopodatkow.
3% Losy z. r. 1854 po 250 m k. .
4'/, „ „ 1860 „ 500 złr.
4'/, „ » 1860 „ 100 *

,  ,  1864 ,  100 ,
„ .  1864 „ 50 „

47,'/, Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne. 
Galicyjskie. . . .  10'/, podat.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank . . . 200 „ 
Austr.węg. Bank. . . . 600 „
U nionbank...................... 200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverein . . 100 „

Akcye kolei.
Altóld-Fiume . . . 200 złr. 5'/, 
Ferdynanda Północ. 1050 „ „
Gal. Karoła-Ludw. . 210 „ „
Koszyoko-Oderberg . 200 „ 4'/, 
Lwow.-Czer.-Jassy . 200 „ 5'/, 
Siedmiogrodzkie 1-. 200 ,  ,

1 plącą żądają

109 20 
97 40 

134 10 
lo9 90 
142 50 
170 75 
170 75

09 4l 
97 60 

134 60 
140 30 
143 -  
171 25 
l71 25

117 50 118 -

104 20 105 -

114 -
299 30 
297 25 
213 50 
870 -  
206 25 
153 50 
97 -

114 2o 
299 6e 
297 75 
214 -  
877 -  
206 75 
154 -  
97 25

192 -  
2430 

206 25 
144 — 
z07 50 
189 50

192 50 
2435 

206 50 
145 -  
co8 b> 
190 50

Staats-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 5'/, 
Sudbahn (Lombardy) 200 „ „
Theissbahn (Cisanska) 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska 200 „ „

„ Nord-Ost. . . 200 „ ”

Listy zastawne.
4'/, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
47,7, „ „ papier 50 lat.
37, Brem. Boden-Credit Allg. . 
6'/, Zakład, kred. krakows. 18 lat. 
7"/, Listy dłużne „ 20 „
6'/, Zakł. kredyt. „ 36 „
4°/, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.
5 /, „ m aa a a
47.
4'/.

7.

56-letn. 
n 41 ,, 

52 „ 
517, łat
» Prem. 

40 lat.

47.7. Gal. Banku kraj.
5'/, „ „ hipot,

.  "  ”  .  » -----------------4 /,y , Bank austr.-węgierski w. a.
4'/, Bank austr.-węgierski w. a.
4'/, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd-Półn. 1887 srebr. 47, 

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 5'/, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,'/, 

„ Jarosław 300 „ „
Koszyc.-Oderi). 1879 200 złr. 67,

| płacą żądają

250 50 250 75
96 40 96 80

248 - 250 -
180 75 181 60
173 - 174 -

123 — 123 50
100 30 100 90
103 50 104 -
90 — 93 —
95 — 97 50
— — 88 25
95 40 -----

101 50 102 -
101 50 102 —
91 - —  —
96 20 96 60
94 50 95 -

103 25 103 76
99 9o 100 40

101 25 101 75
99 80 100 20

105 — 105 50

101 25 102 25

99 60 100 10
98 — 98 20
— —1 -----

Lwow.-Czern. opodat. 300 „ 4'/, 
„ nieopod. „ „ „

Siedmiogrodz. I. . . 200 „ b j ,  
Staatseisenbahn . . 500 fr. 3'/, 
Sudbahn (Lombardy) 500 fr. 37, 

„ „ złot. 200 złr. 5"/,
Węg. gal. Łupków. . 200 „ „

„ „ „ 11 Em. 200 .  .
„ Nordost. . . . 300 „ „ 
n i. złotem 200 „ „

Losy.
5% Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

„ Węgierskie . „ 100 
„ Tureckie . . tr. 400 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5
K r e d y to w e .........................  100
ln sb ru k u ..............................  2U
K rakow skie.........................„ 2U
Ofner (miasta Budy) . . „ 40 
Czerw. Krzyża austryackie „ 10 

n węgierskie n 5 
Rudolfa . . . . . . . .  10
Salzburskie.........................„ 20
S t  Genois..............................  42
Stanisławowskie . . . .  20

Waluty.
Dukaty ważne 
20-frankówki

I płacą żądają 1 płacą żądają
80 40 81 - 1 Imperyały ro sy jsk ie ..................... 10 02l 10 04
86 80 87 301 Junty  Szterlingi angielskie . . 12 15 12 20
98 60 99 20 Marki niemieckie za 100 marek 59 67 59  75

198 — 199 - Rubel papierowy za 100 rubli . 122 50 122 75
143 25

ca
144 -

l ń i  OU
99 75

l .C  AU 
100 -

98  90 99 60 Lwów 10 grudnia.
98 10 98 60
-------- -------- Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 278 50 282  5 0

5 7 , Listy zast. Tow. kred. ziems. 101 - 102 —
4 %  a n n n n 94 75 95 75

123 -  
144 —

123 50 
144 50 
133 -  

22  40 
8  4 l  

185 2„ 
25  50

4°/, n n n n 56-letn. 
4 7 , „ „ „ „ 41-letn.

90 —
91 25

91 50
92  50

47,'/, ji n n n 5 2 -le tn . 96 20 97 2 0132 50 4 7 ,7 ,  Banku kraj.'galic. 51-letn. 94 25 95 2522 —— 5 7 , Obligi kom. Banku kraj. gal. 100 — 101 —
8  20 5 7 , Obligi indem. gal. 10%  podat 104 - 106 —184 75 

25  —
4 7 ,7 ,  Obligi pożyczki krajowej . 93 — 94 —

22 90 
63 25 
18 45

23  30
64  - rub.kop. rab kop.
18 85 Warszawa 11 grudnia.

11 60 11 90
20  -  
26 50

20 5o 
27 50 5 '/ ,  Listy zastawne I ser. . . .

v --------- 96 55

64 25 
33 75

65 2o 
34 25 4 7 , Listy likwidacyjne . . . .  

5 '/ 0 „ warszawskie I ser. .
-------- 86  25 

97 —
» » » H I  n . ------- 93 75
* » z  W  » • _  — 93 25

5  78 5  80
9 64 9 65

Czcionkami Drukami „Ciairau. Papier i  fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, Rzpdca drukami Józef Łakodński.


